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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  » K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o e m i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemezeeli 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipoa do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołow skiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
P. Namiestnik przeniósł starszych in­

żyn ierów  : Tomasza S ł o m s k i e g o  ze Lwo­
wa do Bochni, Adama M i t s c h ę  z Kołomyi 
do Lwowa i Leona K r o b i  c k i  e g o  z Bo­
chni do Kołomyi.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa w7e Lwowie z dnia 28 
stycznia b. r. do 1. 14.201 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 20 stycznia J905 1. 3.188 nornmjącem aż 
do odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra­
jów korony węgierskiej do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA
Lwów, 31 stycznia. 

Wróżby pokoju.
Gdyby wypuścić z rachuby ainbicye i 

drażliwości, które utrudniają, a nieraz unie­
możliwiają naturalne i proste wyjście z tru­
dnych położeń, mało byłoby pogłosek pra­
wdopodobniejszych i godniejszych wiary nad 
zapowiedź bliskich, a może już rozpoczętych 
rokowań pokojowych między armiami, prze- 
dzielonemi rzeką Szaho. Obie strony nieza­
wodnie pokoju pragną, żadna nie może już 
dzisiaj dd przyszłości spodziewać się jakichś 
wyjątkowo korzystnych dla siebie, nieko­
rzystnych dla przeciwnika obrotów fortuny. 
Po ludzku sądząc, trudno wogóle uwierzyć, 
żeby mogła jeszcze rozegrać się w tej woj­
nie jakaswielka, rozstrzygająca bitwa. W naj- 
niepomyślniejszym dla Rossyi wypadku ar­
mia gen. Knropatkina cofnie się jeszcze wy­
żej na północ i pozostawi nieprzyjacielowi 
Mukden. W najpomyślniejszym zaś nawet 
nie będzie mogła pomyśleć ani o odebraniu 
Portu Arthura, ani o trwałem zajęciu Korei.

Japończycy znów trzymają faktycznie 
w ręku więcej niezawodnie, aniżeli zechcą 
i potrafią przy ostatecznych układach dla 
siebie uzyskać. Zdobycie Mukdenu przed u- 
padkiem Portu A rthura i zniszczeniem floty 
oceanu Spokojnego byłoby mogło zaważyć 
rozstrzygająco na losach wojny. Dzisiaj mia-

III. Suez.

Już w starożytności miał być Suez je- 
dnem z najbardziej handlowych miast ów­
czesnego św iata; a jakkolwiek z wielkości 
tej nie pozostały żadne ślady, to już samo 
położenie miejscowości tej wskazuje, że tak 
musiało być w7 rzeczywistości. Położony bli 
sko miast egipskich i portów delty Nilu, 
gromadził ówczesny Suez produkta i wyroby 
Egiptu, by je następnie dalej na południe 
wysyłać, a równocześnie służył za skład to­
warów, nadchodzących drogą morską z Ara­
bii i Indyj.

Albowiem żadne morze na kuli ziem­
skiej nie posiada dla żeglugi nadbrzeżnej — 
a tylko taką była ona w starożytności — wa­
runków tak korzystnych, jak Morze Czer­
wone. W ciągu całego roku panują na niem 
wiatry umiarkowane, aprzedewszystkiem stałe.

łoby tylko znaczenie drugorzędne, zwłaszcza, 
że kwestyę osłabienia „uroku" Rossyi, a 
wzmożenia^się uroku Japonii w obec Chin, 
o której do zbytku mówi się i pisze, można 
na razie uważać za przesądzoną. Utrzymanie 
grobów dawnych cesarzy chińskich w rę­
kach rossyjskich nie zastąpi braku dotykal­
nych zewnętrznych sukcesów wojennych, 
ani nie zatrze ujemnego wrażenia, które na 
autochtonach mandżurskich i na całej ich 
większej ojcżyźnie chińskiej sprawić musiało 
kofejne cofanie się Eossyan z nad Jalu, z 
pod Niuczwańgu, z linii fortyfikacyj liaojań- 
skich.

Dła tego niema ani dla Rossyi, ani 
dla Japonii interesu w przeciąganiu wojny. 
Interes obu, zasadniczo różny, domaga się 
szybkiego pokoju, którego zawarcie umożliwi 
dopiero Japonii rozejrzenie się w nowem dla 
niej położeniu pierwszorzędnego światowego 
mocarstwa i przybranie pozy międzynarodo­
wej, odpowiedniej do nowej roli, Rossyi zaś 
umożliwi to, czego, jak się zdaje, żadne wy­
siłki osaczonego zewsząd i bankrutującego 
na całej linii czynownictwa powstrzymać nie 
zdołają, to jest przeobrażenie się w państwo, 
rządzone prawem i sprawiedliwością.

Były w historyi innych narodów wy­
padki, kiedy przegranie bitwy było zarazem 
sygnałem, zwiastującym bliski i nieuchron­
ny upadek tronu i rządu, których wojska 
bitwTę przegrały. Najdonioślejszym z takich 
wojennych wypadków był Sedan. Tej obawy 
w Rossyi dzisiaj niema. Trzeba to powie­
dzieć jasne,, w obec zbyt naiwnie i zbyt po­
wszechnie szerzonych nadziei, łączących dal­
sze możliwe sukcesy japońskie z szansami 
całkowitego przewrotu rossyjskiego ustroju 
państwowego. Wojna odegrała niewątpliwie 
rolę bodźca zewuiętrzuego dla ruchu, dążą­
cego do wywalczenia reform liberalnych w 
Rossyi, a także dla zmiany zapatrywali naj­
wyższych czynników Rossyi na charakter 
tego ruchu i na jego uprawnienie. Ale woj­
ska Mikołaja^ II. mogą przegrać jeszcze nie­
jedną ^bitwę i wykonać jeszcze wiele mniej 
łub więcej strategicznie pomyślnych odwro­
tów; nie zachwieje to ani tronu rossyjskiego, 
ani nie uczyni możliwą tej niemożliwości, za 
jaką teraz uważamy ogólna rewolucye naro­
dową w Rossyi. &

I właśnie dlatego, że tak jest, że za­
wierając pokoj w obecnych warunkach, Eos- 
sya me ryzykuje nic ponadto, co już pra­
wie nieodwołalnie przez tę wojnę utraciła, 
a zyskuje możność przeprowadzenia w szyb- 
szem tempie nieodzownej kuracyi swoich 
groźnych wewnętrznych niedomagali, że 
przytem drażliwości, które może w układach 
pokojowych poświęcić wypadnie, nie są dra- 
żliwościami narodu, lecz jedynie rządu czy 
systemu, samoistne podjęcie kroków poko-

I tak: w miesiącach zimowych wieją one 
stale ku sobie, czyli że w północnej części 
morza w _ kierunku północno-zachodnim, a 
w południowej w południowo wschodnim, 
zaś w miesiącach letnich w7ręcz odwrotnie. 
Ponieważ w starożytności nie liczono się tak 
z czasem, jak obecnie, przeto transport to­
warów7 odbywał się poprostu każdego półro­
cza w7 kierunku panujących wiatrów. I dziś 
jeszcze, jakkowiek w zmniejszonym rozmia­
rze, odbywa się w ten sposób wymiana pro­
duktów egipsko-arabskich. A jakkolwiek ten 
handel nadbrzeżny, w handlu światowym 
zajmuje miejsce^podrzędne, wystarcza jednak, 
by uczynić Suez głównym rynkiem handlo­
wym Egiptu, Abisynyi, Arabii i wschodnich 
wybrzeży Afryki. Do większego atoli zna­
czenia, jako jedna z główniejszych siedzib, 
pośredniczących w handlu pomiędzy Indya- 
mi i Azyą wschodnią, a Europą, doszedł Suez 
jednakże dopiero w nowszych czasach. Bo 
jakkolwiek z dawien dawna znaną była ol­
brzymia różnica pomiędzy drogą z Europy 
do Indyj na około Przylądka dobrej nadziei 
a drogą przez międzymorze Suezkie, to trud­
ność żeglugi po Morzu Ozerwonem, jak nie­
mniej niewygodny transport drogą lądową

jowych, czy też przyjęcie uczynionych w tej 
mierze propozycyj japońskich, świadczyłoby 
dobrze o trafnym zmyśle politycznym, o u- 
miejętności oryentowania się w położeniu 
istotnie wyjątkowo trudnem, wreszcie o opar­
tej na dalekowidztwie politycznem odwadze 
cywilnej ludzi, kierujących Rossyą.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

(Telefoniczne sprawozdanie z  posiedzenia 
Izby z  dnia 29 b. mi).

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
2-45 po południu. P. M inister handlu przed­
łożył Cesarskie rozporządzenie z d. 21 gru­
dnia 1904 r. w sprawie rozszerzenia czasu 
trwania ustawy o poparciu marynarki han­
dlowej i Cesarskie rozporządzenie o uwol­
nieniu okrętów handlowych od podatku.

P. M inister skarbu przedłożył zamknię­
cie rachunków za r. 1903.

Pos. L u k s c h  postawił wniosek zni­
żenia podatku spożywczego od cukru.

P. Prezydent Ministrów br. G a u t s c h  
odpowiedział między innemi na interpelacyę 
pos. Malika i tow. w sprawie doniesienia 
pewnego dziennika o rzekomej umowie mię­
dzy rządem rossyjskim a austro-węgierskim 
co do zbrojnej interwencyi austryackiej w 
granicznych guberniach rossyjskich, celem 
położenia Lamy rozruchom. Jak nieuzasadnio­
ną była wiadomość ta — powiedział baron 
Gautsch — dowodzi fakt, iż sam ów dzien­
nik zauważył, że nie ręczy za wiarygodność 
swej informacyi. Bar. Gautsch zaznaczył w 
końcu, iż wprost niepodobna Rządowi wda­
wać się w7 sprostowania wszystkich błędnych 
doniesień dziennikarskich.

Na interpelacyę pos. Breitera w spra­
wie używania wojsk austryackich do utrzy­
mania porządku podczas wyborów na Wę­
grzech, odpowiedział P. Prezes gabinetu, iż 
zarządzenia te były zupełnie zgodne z obo­
wiązuj ącemi ustawami.

W odpowiedzi na interpelacyę dr. Lue- 
gera co do wydrukowanej w pewnem wszech- 
niemieckiera piśmie napaści na Kościół ka­
tolicki, odpowiedział P. Prezydent Ministrów, 
że władze państwowe nie odmawiają usta­
wowej opieki Kościołowi katolickiemu, czego 
najlepszym dowodem jest to, że jeszcze w 
grudniu r. z. wdrożono postępowanie karne 
przeciw redaktorowi wspomnianego pisma. 
Go do samego artykułu, to nie można go 
dość potępić, a Rząd nigdy w takich razach 
nie zapomni o swoim obowiązku, którym jest

z Suezu do Aleksaudryi, nietylko, że nie 
skracały czasu podróży, ale zwiększały znacz­
nie koszta transportu. Stosunki te zmieniły 
się dopiero z nastaniem żeglugi parowej, od 
którego to czasu nabrał Suez dla handlu 
światowego większego znaczenia.

W roku 1838 zaprowadzone zostało re­
gularne (raz na miesiąc) połączenie parow­
cami Suezu z Bombajem i od tego czasu 
podniósł się znacznie ruch handlowy pomię­
dzy Europą a dalekim Wschodem. Wpraw­
dzie dalsze połączenie Suezu z Europą pozo­
stawiało przez czas dłuższy niejedno do życze­
nia, gdyż transport osób i towarów do Ale- 
ksandryi odbywał się częścią na wielbłą­
dach, a częścią na prymitywnych dwukoło­
wych wozach, jednakże z każdym rokiem 
czyniono w tym kierunku ulepszenia. Wszakże 
dopiero od roku 1850, t. j. od czasu, kiedy 
angielskie towarzystwo żeglugi Peninsular 
and Oriental Company zaprowadziło każde­
go tygodnia połączenie parowcami Indyj z 
Suezein i od czasu wybudowania linii kole­
jowej, łączącej Aleksandryę z Suezein, przy­
brał ruch handlowy — jak to w poprzednim 
artykule wykazałem — wprost kolosalne roz­
miary, a wzmógł się jeszcze bardziej po

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 bal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Lndwika Plohna u lica  Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

obrona podstawowej mocy Państwa i społe­
czeństwa.

P. Minister kolei żel. dr. W i 11 e k odpo­
wiedział na interpelacyę pp. Lichta i tow. 
w sprawie ostatnich wypadków kolejowych. 
P. M inister oświadczył, że wypadki spowo­
dowało pękanie szyn od mrozu i niema mo­
wy o jakiejkolwiek wadzie w konstrukcyi 
lub o nieprzestrzeganiu przepisów o dopil­
nowaniu toru.

P. M inister obrony krajowej W e 1- 
s e r s h e i m b  odpowiedział na interpelacyę 
pp. Breitera, Klofacza, Schnala i tow. w 
sprawie broszury: „Im kaiserlichen und kó- 
nigliehen Dienste". P. M inister oświadczył, 
że wszystkie w tem potwarczem piśmie pod­
niesione oskarżenia przeciw pułkowi tabo­
ru nr. 3 polegają częścią na złośliwych wy­
mysłach, częścią na tendencyjnem przekrę­
caniu faktów. Zarzuty podniesione przeciw 
poszczególnym funkeyonaryuszom wojskowym 
są zupełnie zmyślone.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi zapomogowej. Przemawiali posłowie 
H a n i s z ,  Dyde (Młodoczech), F r e s l  (cze­
ski radykał), K u b r (czeski agraryusz, po- 
czem zabrał głos P. M inister rolnictwa hr. 
B u q u o y  i zapowiedział wdrożenie przez 
ministerstwo rolnictwa akcyi zapomogowej 
przez rozdawnictwo soli i paszy. M inister­
stwo rolnictwa za pośrednictwem korpora- 
cyi rolniczej udziela rolnikom bezprocento­
wych, albo 2-prc. pożyczek. Następnie P. Mi­
nister zbijał zarzuty poszczególnych mówców 
i zakończył zapowiedzią jak najenergiczniej- 
szej akcyi zapomogowej.

P. M inister skarbu dr. C o s e l  oświad­
czył, że w sprawie odpisywania podatku 
gruntowego i przemysłowego Rząd ograni­
czony jest ścisłemi normami ustawowemi. 
Jednakże w granicy tych norm postępuje z 
całą łagodnością i względnością. Dowodem 
tego jes t dochód z podatku gruntowego, któ­
ry w roku 1904 wyniósł o 2 miliony 800 
tysięcy mniej, niż w roku poprzednim, do 
czego nie wliczono jeszcze „gros" odpisań, 
tak, że ubytek cały wyniesie 5 milionów 
koron. Zarząd skarbu przeto ze swej strony 
uczynił wszystko, celem złagodzenia nędzy.

Co do płacy robotników salinarnych 
oświadczył Pan Minister, że w zachodniej 
Galicyi równają się one płacom w krajach 
alpejskich. W Galicyi zaś wschodniej są 
nieco niższe, jednak dostosowane do tamtej­
szych zarobków. Pan M inister zakończył za­
pewnieniem, że niczego nie zaniedba, ażeby 
złagodzić nędzę ludności.

Przemawiali jeszcze pp.: H e im  r i ch ,  
H e r z m a n s k y ,  Ż i t n i k ,  T i t t i n g e r  i 
I r  o, poczem dyskusyę zamknięto. Mówca­
mi generalnymi wybrani zostali1: p. Praszek, 
p r z e c i w  p. Władysław Gniewosz zaś z a.

otwarciu kanału. Naturalnie, że ruch ten 
wpłynął znacznie na rozwój miasta.

Kanał nie dochodzi do miasta, lecz 
łączy się z morzem w oddaleniu 3 mil od 
niego. Dlatego też zbudowano przy ujściu 
kosztem 32 milionów franków sztuczną przy­
stań Port Ibrahim, który za siedzibę handlu 
i za właściwy port Suezu uważać należy. 
W  miejscowości tej, zbudowanej zupełnie na 
sposób europejski, znajdują się liczne doki, 
magazyny towarów i składy różnorodnych 
materyałów, oraz węgli. Tutaj też mają swe 
siedziby konsulowie i agenci linij parowców, 
tu mieści się urząd cłowy i stacya pilotów, 
oraz filie licznych banków. Gdy w skutek 
wzmagającego się nieustannie ruchu na ka­
nale, doki i przystań w Porcie Ibrahiina o- 
kazały się niewystarczające, założono po 
przeciwnej stronie kanału, a więc po stro­
nie azyatyckiej, nową osadę, Port Tewfik, 
który posiada kilka większych basenów. 
Z Suezem połączony jest Port Ibrahim  dwu­
torową linią kolejową i bocznym kanałem.

(Dokończenie nastąpi).
Stanisław  Bobelak.



*

Na tem obrady przerwano. Posiedzenie skoń­
czyło się o kwadrans na 11 w nocy.

Pomiędzy interpelacyami odczytanemi 
na posiedzeniu znajduje się interpelacya 
posła B r e i t e r a  i tow. do P. M inistra 
skarbu w sprawie zaległości podatkowych 
akcyjnego Towarzystwa przemysłu drzewne­
go „Leopold Popper“, jakoteż interpelacya 
posła D a s z y ń s k i e g o  i tow., z powodu 
zakazywania przez władze galicyjskie zgro­
madzeń zwoływanych celem omówienia zajść 
w Rossyi.

Mmm w Królestwie P o lsk im
Głód zaglądający w oczy setkom ty­

sięcy dokonał swego. — Roznieciła rozpacz 
krwawą pochodnię i jak widmo upiorne, 
mocą zaklęć wyposażone, porwała za sobą 
masy. Nie pomogły nawoływania, nie po­
mógł straszny przykład Petersburga. Tłumy 
ruszyły ślepym pędemv nie zdając sobie na­
wet dobrze sprawy, dokąd i po co. Popchnęła 
je żywiołowa siła nędzy uwodzicielki i rzu­
ciła na bagnety i kule, o których wie­
dziano przecie, żejnie cofną się przed groźbą, 
ni prośbą.

Od dni kilku Warszawa i całe niemal 
Królestwo żyje pod brzemieniem nieustannej 
grozy. Społeczeństwo z przerażeniem spo­
gląda na rozpętanie pewnej swej części. — 
A obok przerażenia stają litość i ból ser­
deczny. Gwałty, których ofiarą padły maga­
zyny i sklepy na Marszałkowskiej i w innych 
częściach miasta przyszły zgoła niespodzianie 
bo" jeśli gdzie, to w Warszawie filantropia 
nie poprzestaje na słowach. Nie o materyal- 
nej też szkodzie myśli się tam dzisiaj, jeno 
o tem niesłychanem napięciu rozpaczy, która 
żadnych już różnie nie czyni i żadnych nie 
uznaje hamulców.

Ale pomimo całego współczucia dla nę­
dzy Warszawa, jako ogół, trzyma się zdała od 
ruchu, importowanego do niej z caratu. A czy­
ni to, tylu przejściami ciężko doświadczona, 
w imię swych najwyższych celów, od których 
odwieść nie zdołały jej żadne zakusy czy- 
now nictw a: brutalna siła, ani chytry pod­
stęp. Jakże radośnie czynownicy rossyjscy 
powitaliby wmieszanie pierwiastków narodo­
wościowych do kotłowiska ruchu. Ale' tego 
zadowolenia nie zgotuje im dojrzałe polskie 
społeczeństwo. Rozszalała się nędza, ohydny 
płód wojny i egoistycznej gospodarki czyno- 
wnic-twa. Do tej ciężkiej klęski, która musi 
przetrawić się sama w sobie, nie przystąpi­
ły i nie przystąpią klęski inne, nie przy­
stąpi przedewszystkiem nierozwaga, bo spo­
łeczeństwo rozumie doskonale, jak ciężko 
musiałoby ją  odpokutować i jak daleko, a 
zarazem na jak długo wstecz cofnęłoby się

w7szystko, na co trzeba było tylu lat żmu­
dnej, zrezygnowanej pracy wśród najwię­
kszych przeciwności.

I to jest jedyne pocieszenie, jakie wy­
nosi się z warszawskiej tragedyi dni osta­
tnich.

W Warszawie.
Wedle prywatnych wiadomości, zatrzy­

mał się w sobotę w Warszawie cały normal­
ny bieg życia.

Zaczęły się dziać rzeczy nadzwyczajne, 
opowiadają świadkowie. Na ulice wylęgły 
tysiące odświętnie ubranych robotników. Ma­
szerowali oni wzdłuż chodników, środkiem 
zaś ciągnęły groźne masy piechoty, koza­
ków, huzarów. Policya znikła zupełnie. Na 
Marszałkowskiej było aż czarno od zbitego 
tłumu. Przez dwie do trzech godzin robo­
tnicy chodzili spokojnie, poczerń jednak na­
brawszy śmiałości, zorganizowali rozbijanie 
latarń ulicznych. W  ciągu godziny nie po­
została na ulicy Marszałkowskiej ani jedna 
latarnia cała. To samo działo się we wszyst­
kich ulicach bocznych. Tylko na Krakow- 
skiem Przedmieściu pozostawiono latarnie w 
spokoju. Kiedy więc około godz. 5 lampia- 
rze przystąpili jak zwykle do zapalania la­
tarń, Warszawę zaległy ciemności, płomie­
nie bowiem nie osłonione szybami szklane- 
tni, pogasły. Następnie robotnicy rzucili się 
do demolowania monopolowych składów wód­
ki, jednakże nie był to rabunek, wódki nie 
pito tylko wylewano, albo dziesiątkami ty 
sięcy flaszek, całymi koszami wyrzucano na 
bruk i tłuczono wśród okrzyków: „Nie czas 
teraz pić wódkę kazienną“. W mgnieniu oka 
wojsko otoczyło gmachy monopolowe i tutaj 
przyszło po raz pierwszy do starcia, przy- 
czem k r e w  s i ę  p o l a ł a .

Od samego rana w stronie Woli zbie­
rały się wielkie tłumy robotnicze. Przycho­
dziło do starć z wojskiem w ulicach Wol­
skiej, Młynarskiej, Srebrnej, Drzewnej, a o- 
f i a r y  s ą  l i c z n e .  Wieczorem słyszano 
znowu salwy. Na ulicach Siewnej i Marszał­
kowskiej, szczególnie na tej ostatniej działy 
się s c e n y  w p r o s t  d a n t e j s k i e .  Mó­
wią, że poczęto rabować rossyjskie sklepy, 
stąd ciągłe starcia. Wszystkie wyższe i śre­
dnie zakłady naukowe zastrejkowały.

Z innego źródła donoszą:
W sobotę wieczorem plac Zamkowy i 

Zamek otoczono Czerkiesami. Policya wzywa 
publiczność, ażeby udała się do domów. — 
Ulicę Senatorską zatarasowały tłumy publi­
czności, chroniącej się gdzie kto mógł, gdyż 
od placu Teatralnego wpadli huzarzy galo­
pem z dobytymi pałaszami na tłum ludzi, 
przelecieli jak wicher ku Nowemu Światu i 
z powrotem. Ulicą Wierzbową i placem Sa­
skim udał się autor listu, z którego pocho­
dzą te szczegóły, na plac Warecki, gdzie zo­
baczył, jak tłum uderzeniami laski powalił 
żandarma z konia na ziemię. — W tej

chwili wpadł oddział huzarów, płazując pa­
łaszami. Po przejściu ich pozostał trup ja ­
kiegoś nieznajomego mężczyzny. Z tłumu od­
powiedziano strzałami rewolwerowymi. Tłum 
zniszczył skład monopolowy na rogu ulicy 
Królewskiej i Żabiej. Gazowni strzegą trzy 
bataliony piechoty. Tak samo strzeże wojsko 
zakładu wodociągowego.

O godzinie 9 — opowiada korespon­
dent — usłyszałem na ulicy Bielańskiej sal­
wę rotową, potem w odstępach dalsze aż do 
sześciu. W przerwach wyraźnie było słychać 
strzały rewolwerowe. Patrole konne w peł­
nym galopie przebiegają ulicami. Na ulicy 
Miodowej korespondent był świadkiem na­
stępującej sceny: Jakiś huzar najechał na 
demonstranta, który rozbijał latarnię. Padł 
strzał. To napadnięty strzelił clo huzara, 
który cięciem szabli rozbił mu głowę. Co 
chwila słychać kędyś trąbkę wojskową, po- 
czem następują salwy karabinowe, na które 
tłum odpowiada z rewolwerów. O ile można 
było zoryentować się, walka toczyła się w 
okolicy Woli, gdzie najliczniej zebrały się 
wielkie tłumy robotnicze.

W mieście nie ma ani jednej dorożki. 
W cukierniach ani jednego ciastka, nie mó­
wiąc już o chlebie i bułkach. Na Uniwer­
sytecie odbył się wiec, jednakże przybyło 
nań tylko 800 uczestników, gdyż członkowie 
Bratniej Pomocy odmówili udziału. Policya 
natychmiast ogłosiła zawieszenie wykładów 
i zamknęła bramy. Do godziny pół do 10 
wieczorem — pisze korespondent — studenci 
pozostają w Uniwersytecie. Wszystkie szkoły 
średnie, a więc gimnazya, szkoły realne i 
handlowe zastrejkowały. Geny chleba pod­
skoczyły szalenie. Bochenek chleba sołda- 
ckiego, który w dodatku można dostać tylko 
za protekcyą, kosztuje 40 kopiejek. Za taki 
sam chleb, dzień wprzód, płaciło się 10 ko­
piejek. Jajko kosztuje 20 kopiejek. Obecnie 
panuje złowroga cisza i złowroga ciemność.

W niedzielę rano — czytamy w innej ko- 
respondencyi — słyszano salwy na ulicy Mo­
niuszki. Na placu Wareckim urządzono szar­
żę na tłum, który popłynął ku Grzybowowi 
i Nalewkom, O godzinie pół do 8 rano było 
słychać strzały na Grzybowie, na Twardej i 
na Nalewkach. Na Marszałkowskiej i na 
Wareckiej na śniegu obfite plamy krwi. Ofiar 
wiele, jednak niepodobna ich obliczyć. Woj­
sko bez ustanku patroluje po ulicach. Sanek, 
ani dorożek nie widać, tramwaje wstrzy­
mano, a do kościoła policya nie wpuszcza 
publiczności Na Woli przyszło do starć; na 
Nowym Świecie korespondent widział sam 
jak zabito dwóch demonstrantów.

Petersburska Ayencya  telegrafuje: Strejk 
w poniedziałek trwał dalej. Wszystkie fa­
bryki i warstaty zamknięte. Ulice od nie­
dzieli wieczorem mają wygląd spokojniejszy. 
W m i e ś c i e  o g ł o s z o n o  s t a n  „ w z m o ­
c n i o n e j  o c h r o  ny“.

Komunikacya zupełnie ustała. W wielu

sklepach, instytucyach i biurach powybijano 
szyby. Liczba ofiar niedzielnych rozruchów 
nie jest dokładnie znana, oceniają ją jednak 
na 160 z a b i t y c h  i r a n n y c h .

Napad na konsula angielskiego.
Jak wczoraj już doniosła depesza, omal 

nie padł ofiarą rozruchów niedzielnych kon­
sul angielski i jego zastępca.

Berliner Ztg. twierdzi, że w chwili, 
gdy żołnierze rossyjscy napadli na dyploma­
tów angielskich, ulica, którą przechodzili, 
była zupełnie pusta. Wojsko nie miało więc 
nic do czynienia, gdyż tłumów na ulicy nie 
było. Kiedy na rogu ulicy ukazali się obaj 
dyplomaci angielscy, oficer dał kozakom roz­
kaz, aby na nich natarli. Kozacy galopem 
rzucili się na nich. Konsul generalny zdołał 
szczęśliwie pędzących kozaków wyminąć, na­
tomiast wicekonsul dostał się pod kopyta 
końskie, a nadto jeden z żołnierzy ciął wi- 
cekonsula, leżącego już na ziemi, szablą w 
głowę i zadał mu ciężką ranę. Wicekonsula 
przewieziono do szpitala.

Dotychczas rząd rossyjski, pomimo bez­
zwłocznych reklamacyj w Petersburgu, ie 
wyraził rządowi angielskiemu ubolewam z 
powodu tego wypadku. Wszystkie dziem,.*! 
berlińskie bez wyjątku, uważają napad ten 
za bardzo ciężki konflikt między Rossyą a 
Anglią.

Prasa londyńska w gwałtowny sposób 
uderza na Rossyę z powodu tego nap 1 • 
Daily Mail wzywa rząd, aby natychmiast 
zmobilizował flotę i wysłał do rządu ro s y j­
skiego ostre ultim atum. io

Ruch w kraju.
Z Ł o d z i  donoszą, że zapanowała tam 

formalna dyktatura robotnicza. Ruch na ko­
lei łódzko-kaliskiej wstrzymano. Robotnicy 
warstatów kolei kaliskiej zastrejkowali. Li­
nii kolejowej i gmachów rządowych strzeże 
wojsko. Z Grand hotelu, dokąd zajechał 
przybyły do, Łodzi gubernator piotrkowski, 
uciekli wszyscy goście z obawy przed za­
machami.

Voss. Ztg. otrzymała następujące do­
niesienie z C z ę s t o c h o w y :  Strejkujący 
robotnicy, chcąc przeszkodzić ruchowi kole­
jowemu między zmobilizowanymi okręgami, 
a stacyaini, do których zmobilizowani rezer­
wiści są powołani, zniszczyli kolej w niezli­
czonych punktach i wysadzili jeden most w 
powietrze.

Koło Sieradza maszynista znalazł na 
szynach bombę dynamitową. Cała kolej strze­
żona jest przez wojsko, a także do pomocy 
służbie kolejowej odkomenderowano żołnie­
rzy. Pociągi kursują prawie puste, jadą ni­
mi tylko ci, co muszą, gdyż, wród takich 
okoliczności, każdy boi się jechać koleją i 
narażać na niebezpieczeństwo.

Wedle Beri. Z tg ., strejk rozszerzył się 
na Grodno i Białystok.
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— Ach! gdyby pan widział, w jaki 
sposób ona tę kulę uderzyła! aż mi się w 
sercu ten cios odezwał.... Gilbert nie wiele 
sobie ze mnie robi, wiem o tem dobrze, a ja, 
z mojej strony.... zupełnie mi jest obojętny, 
ręczę panu! Przez lat siedmnaście mieliśmy 
dość czasu i sposobności usunąć się jedno 
od drugiego; ale przecież noszę jego nazwi­
sko i przykro mi widzieć go wydanego na 
publiczną igraszkę tej kobiety.... Nienawidzę
j e j !

Nienawiść była uezuciem tak nowein 
dla Edmei, iż sama była zmieszana tem, że 
wyrażała się z taką gwałtownością. Ruchem 
zrozpaczonym załamała piękne swoje dłonie 
i pozostała tak skamieniała, ze spuszczonemi 
oczami, pod wpływem takiego wzruszenia, 
jakiego nigdy dotychczas nie doznawała.

— I to wszystko? — spytał Forest; 
intuicya jego, mężczyzny, przyjaciela kobiet, 
kazała mu przypuszczać, że istniała jeszcze 
jakaś inna tajemnica.

— Wszystko? Czy to nie wystarcza? 
Ma pan słuszność, jest jeszcze co ś! Mój mąż, 
bo ostatecznie, Gilbert Fontenoy jest moim 
m ężem ! tak mało troszczy się o mnie, o 
moje gusta, życzenia, że zawarł przyjaźń 
z panem d’Argilesse....

Powstrzymała się. N ie ! stanowczo nie 
mogła powiedzieć żadnej istocie ludzkiej tego, 
co ją  upokarzało, co ją  piekło jak znamię 
hańby.

— A d’Argilesse zaleca się pani? — 
zakończył Forest. — Niema w tera nic nad­
zwyczajnego: nie on pierwszy, Edmeo; dla 
czegóż to, co ci się wydawało obojętne ze 
strony innych, może ci się dziwnem wyda­
wać z jego strony?

— Bo też ośmielił się!... — zawołała 
biedna kobieta doprowadzona do ostateczno­
ści — ośmielił się! Widzi to, czego inni 
nigdy nie widzieli, bo mój mąż dbał o for­
my! Widzi, że jestem  zaniedbana i że na 
wszystko można sobie ze mną pozwolić! On 
jest tutaj dzisiaj, tak! i widziałam go! cza­
tował na mnie na drodze.... A gdybym to 
powiedziała memu mężowi, co by z tego wy­
nikło ?

— Fontenoy powiedział by, że masz 
nadto bujną wyobraźnię — albo zabił by tego 
ładnego pana; nie była by wielka szkoda, 
przyznaję, ale bywa to nieprzyjemne dla tego, 
co. stał się powodem katastrofy. A gdyby 
go nie zabił, było by to jeszcze mniej przy­
jemne dla wszystkich — dodałj Forest. — 
Nie mów mu panie nic; ta rada nie zgadza 
się może z bohaterskiemi cnotami pierw­
szych czasów chrześciaństwa, ale jest bardzo 
praktyczna.

— Nie mam wcale ochoty mu opowia­
dać — rzekła Edmea uspakajając się — ma 
pan słuszność, uśmiał by się ze mnie, a 
może nawet razem z tą nienawistną kobie­
ta... Wolałabym, żeby umarła, aby nie mogła 
już szkodzić...

— Fontenoyowi?
— Jemu i innym...
Edmea odwróciła twarz z pod bada­

wczego wzroku starego przyjaciela.
— Pani nie kocha już swego męża?— 

zapytał bardzo łagodnym i poważnym gło­
sem.

— Pewnie, że nie! Jakążbyin była ko­
bietą, gdybym kochała człowieka, który umie 
tak pogardliwie traktuje? A ja  go tak ser­
decznie pielęgnowałam, ja  popaliłam jego li­
sty nie mówiąc ani słowa...

— Listy ?
Edmea za daleko się zapędziła, żeby się 

cofać; w kilku słowach opowiedziała Fore- 
stowi to zdarzenie.

— Bardzo dobrze zrobiłaś, moje dzie­
cko, bardzo dobrze — pochwalił. — I jesteś 
zupełnie pewna, że nic a nic już nie kochasz 
Fontenoy ?

— Gdyby to nie było brakiem miło­
ści chrześciańskiej, powiedziałabym, że go 
nie cierpię! — odrzekła Edmea z żywością.

— Tak myślisz? A jakże to się dzie­
je, moje drogie dziecko, że jesteś zazdrosną 
o niego?

— Ja?  zazdrosną?
Edmea chciała żartować, ale wybuch 

śmiechu urwał się nagle i powstała z miej­
sca blada i cała drżąca.

— Tak, zazdrosna, namiętnie zazdro­
sna ! — rzekł Forest. — Jesteś kobietą 
szczęśliwą i wybraną, moje dziecko, wybra­
ną wśród wszystkich, bo z twoją urodą, w 
tej niebezpiecznej chwili twego życia, masz 
ochronę sama w sobie, ochronę lepszą i pe­
wniejszą, niż gdyby pochodziła od kogo in­
nego... Ten potwór, ten niewdzięcznik, ten 
obojętny, ten mąż, słowem, ty go kochasz... 
Och! nie wstydź się tego, moje biedne dzie­
cko ! Trzeba kochać czy się chce, czy nie 
chce, na to jesteśmy stworzeni, a cóż natu­
ralniejszego, godniejszego, świętszego, jak 
kochać swego męża?

— ...Który ciebie nie kocha? — zapy­
tała Edinea z rozpłomienioną twarzą i bły- 
szczącemi oczami.

— Nawet, gdyby ciebie nie kochał; 
wejdź w głąb swojej dusz^ i odpowiedz na 
to p y tan ie : Czy wolałabyś kochać innego, 
któryby ci był wzajemny?

— Och! — zawołała oburzona.
— Widzisz więc, że mam słuszność! 

Słuchaj tedy rady starego pustelnika. Idź, 
zrób się bardzo piękną, aby mnie zadowo­
lić, bo lubię widzieć kobiety ładne i pięknie 
ubrane, to jedna z moich największych przy­
jemności. A petem, zaprosisz mnie na obiad, 
bo przyjechałem na to i jeżeli można, każ, 
żeby ten obiad był wykwintny. Następnie, 
nie okazuj wielkiego zadziwienia, jeżeli twój 
mąż wróci za chwilę, przyprowadzając d’Ar- 
gilesse....

— On by śmiał! — zawołała Edmea 
z ruchem nerwowym.

— Nie na co innego zjawił się tu taj; 
dokuczyłaś mu może?

— Zamknęłam mu przed nosem wejście 
do parku — przyznała się pani Fontenoy, 
nie bez zakłopotania.

— Gwałtownie ?
— Nie zupełnie. W
— A więc uprzejmie; w takim Tazie 

wszystko się ułoży. Bądź bardzo grzeczna, 
dzis i zawsze.

— Z tym człowiekiem ?
— Ze wszystkimi, ze mną, z Fabia­

nem.... d propos, będzie tu w przyszłym ty­
godniu.... z d’Argilesse nawet, jeżeli możesz. 
Nie dawaj do poznania temu pogromcy serc 
kobiecych, że boisz się go.

— Ależ moja pogarda ?...
— Czemu? czy za to, że ciebie uznał 

piękną? Ani pogardy, ani nienawiści, obo­
jętność.... w spaniała! oto co mu trzeba dać 
uczuć. Nie obawiasz się już teraz ani jego, 
ani nikogo, nieprawdaż ?

Edmea odpowiedziała uśmiechem i prze­
lotnym rumieńcem, który jeszcze piękniejszą 
ją  uczynił, ale także tak młodą, jak dwa­
dzieścia lat temu.

Gdy przechodziła obok starego przy­
jaciela, aby pójść do swego pokoju, wycią­
gnęła do niego rękę, a on wycisnął na niej 
pocałunek serdeczny.

— A teraz — rzekł — ja będę zale­
cał się do ciebie tak długo, aż inni to spo­
strzegą. Masz przecie coś w sobie z Celi- 
meny ?

— Wcale nie! — odrzekła z uroczym 
wyrazem wątpliwości.

— Można tego nabyć; a zresztą, masz 
przy sobie nieocenionego profesora!

— Kogoż to? ,
— Julietę! Siniejesz się? Uśmiech 

bardzo ci do twarzy, śmiej się jak najczę­
ściej !

Odeszła, przesyłając mu najczarowniej- 
szy uśmiech, jakiego oddawna już nie wi­
dział.

(Ciąg dalszy nastąpi).



3
Z D ą b r o w y  g ó r n i c z e j  donoszą, że 

wybuchł tam strejk generalny.
Wedle doniesienia ze Szczakowej na­

czelnik rossyjskiej komory celnej w G r a ­
n i c y  uciekł do Trzebini, rozeszła się bo­
wiem pogłoska, że robotnicy z Sosnowca 
mają uderzyć na urząd celny.

W P a b i a n i c a c h  w ubiegły wtorek 
rzucono bombę, która zniszczyła ścianę w u- 
rzędzie policyjnym.

D aily Mail otrzymała wiadomość z 
Warszawy, iż wśród strejkujących robotni­
ków uwijają się a g i t a t o r z y ,  mówiący tyl­
ko po rossyjsku i podniecają robotników do 
gwałtownych czynów.

Wedle petersburskiej inforinacyi Beri. 
Tageblattu, wysłano do Warszawy tajnych 
agentów policyi, znanych z agitacyi swych 
w Riszyniewie, w tym celu, aby cały ruch 
zwrócili przeciw żydom.

Głosy prasy.
Prasa polska niemal bez wyjątku za­

strzega się przeciwko dopatrywaniu się tła 
.narodowego w ruchu robotniczym, który o- 

-łarnął Królestwo.
■ r Surowej krytyce poddaje ostatnie wy­

padki warszawskie korespondent Dziennika  
■Poznańskiego Ruch — pisze on niema ża­
dnego celu. Robotnicy, których żądania są 
niezawodnie częściowo słuszne, nie otrzy- 

lają tą drogą nie, przeciwnie, pogorszyć 
tylko mogą swą sprawę. Przytem cały ten 
ruch pozbawiony jest planu, nie ina jasnego 
1 .ograinu. Spytać się prowodyrów tej spra­
wy, nie wahających się posyłać na bezcelo­
wą rzeź ludzi — czego właściwie chcą ? — 
odpowiedzi jasnej i stanowczej nie otrzyma 
się. Podniecają do ruchu, jak zawsze, ele­
menty podejrzane.

Korespondentowi nasuwa się też po­
dejrzenie, że ruch, tak niebezpieczny zwła­
szcza przy obecnym nastroju umysłów w 
sferach rządowych, podniecać mogą tylko 
nieprzyjaciele, wrogowie ludu roboczego, uda­
jący, że pragną jego dobra.

„Smutne te wieści, kończy nieznany pu­
blicysta, tem smutniejsze, że ostatecznym 
skutkiem tego wszystkiego, jeśli rzeczy doj­
dą do ostateczności, będą tylko trupy i ran ­
ni. Jedyny to widoczny rezultat, wiadomo 
bowiem, że innego być nie może".

Krakowski Csas rozpatrując we wstęp­
nym artykule położenie dochodzi do takiej 
konkluzyi:

„Wobec nieszczęścia nie traćmy zimnej 
krwi. Nie dajmy się pociągnąć tłumowi u- 
liczneniu, nie wiedzącemu dokąd idzie, ale 
nie przeceniajmy w chorobliwem rozdraż­
nieniu doniosłości tych smutnych zajść i 
gdyby nas pytano, umiejmy powiedzieć rzą­
dowi rossyjskiemu, że to, co się dzieje, jest 
nie naszą, lecz jego winą. Od lat tylu o- 
świecona część społeczeństwa polskiego po­
zbawiona była wszelkiego wpływu na o- 
swiatę ludu, od lat tylu lud ten rósł bez 
opieki, bez światła, bez kierunku. Nie na 
nas spada odpowiedzialność za to, że jest 
dziś taki, nie inny. Kiedy lat temu dwa­
dzieścia w cytadeli warszawskiej sądzono 
pierwszych socyalistów polskich, Włodzi­
mierz Spasowicz, broniąc dwóch oskarżo­
nych, powiedział w swej mowie, pełnej my­
śli o-łebokich, że jedynym, prawdziwie po­
szkodowanym, nie mającym na rozprawie 
zastępcy, jest społeczeństwo polskie. Słowa 
te przypominają się teraz. Bezrobocie, krew 
z ran płynąca, rozhukanie krociowego tłu­
mu jest ciężką społeczeństwa szkodą. Niech­
że ono przynajmniej, nie mogąc się bronić 
od tej szkody, nie pokutuje w dwójnasób, 
niech nie stanie się pastwą ponownej re- 
presyi“.

Prasa zagraniczna, niemiecka nawet, 
przyznaje, że ruch ma wyłącznie cechy wal­
ki klasowej. W angielskich pismach odzy­
wa sie ton sympatyi dla społeczeństwa pol­
skiego", wystawionego przez to ciężkie przej­
ście na nową próbę. „Ruch —  zaznacza 
D a ily  M ail  — nie nie ma wspólnego z na­
rodową ideą polską. Patryoci polscy oświad- 
czają, że chwila dzisiejsza po temu niestoso­
wna, aby wczynać jakąkolwiek akcyę, a żą­
dania, które postawili, domagają się umiar­
kowanych reform. Mimo to położenie w 
Królestwie jest bardzo groźne.

Zaburzenia w  Rossyi i echa 
ich zagranicą.

P e t e r s b u r g  zupełnie już się uspo­
koił.

Z M o s k w y  telegrafują: W sobotę od­
było się zgromadzenie 500 studentów A k a ­
d e m i i  r o l n i c z e j ,  celem przygotowania 
demonstracyi na niedzielę. Przedsięwzięte 
przez władze środki ostrożności przeszko­
dziły urządzeniu demonstracyi. Polieya roz­
proszyła Mika grup studentów.

P r a c ę  w s z ę d z i e  p o d j ę t o  z wy­
jątkiem fabryk Bromleja i Brokorewa. F a ­
brykanci czynią ogólnie ustępstwa robotni­
kom.

W L i b a w i e  rozlepiono afisze, analo­
giczne z moskiewskimi, (zawierające zarzut, 
że Anglia i Japonia pieniędzmi podsycają 
wrzenie w Rossyi). Ambasador angielski Har- 
dig zaprotestował energicznie przeciw temu 
i oświadczył, że podobne postępowanie po­
ważnie zagraża przyjaznym stosunkom obu 
państw. M inister spraw zagranicznych lir. 
Lamsdorff oświadczył angielskiemu ambasa­
dorow i/że minister spraw wewnętrznych za­
rządził zupełne usunięcie owych afiszów i 
ręczy za zupełne bezpieczeństwo generalnego 
konsula i angielskiej kolonii w Moskwie.

Także w Mławie s t r e j k  j e s z c z e  
n i e  u s t a ł .  Jedną kompanię tamtejszej za­
łogi wysłano do Windawy, gdzie demon­
stranci skaleczyli podczas niepokojów urzę­
dnika policyjnego. Z W ilna odejdzie do Li- 
bawy batalion piechoty i baterya artyleryi.

Z H e l s i n g f o r s u  telegrafują: Try­
bunał nadworny w Abo przedłożył senatowi 
sprawozdanie, według którego gubernator 
N y l a n d u ,  generał - major Kaigorodow, za 
przekroczenie władzy urzędowej m a  b y ć  
p o s t a w i o n y  p r z e d  sąd.  Podobne spra­
wozdanie nadeszło do senatu od trybunału 
w Wyborgu przeciwko radcy stanu Miaro- 
jedowowi.

Bcrliner Correspondenz donosi, że wia­
domość, jakoby wydano zarządzenia celem 
wzmocnienia wojsk na granicy rossyjskiej, 
jest zupełnie zmyślona.

Telegrafują z Berlina: Dwóch braci 
Merowiczów, studentów rossyjskich, areszto­
wanych onegdaj w Oharlottenburgu, wydalo­
no wczoraj z granic państwa niemieckiego.

W poniedziałek o godz. pół do 3 rano 
znaleźli w P a r y ż u  agenci policyjni koło 
pałacu rossyjskiej ambasady maszynę pie­
kielną, tkwiącą w rurze z zapalonym lontem. 
Agenci zgasili lont i zawiadomili komisaryat 
policyi.

Gaulois podaje rozmowę swego współ­
pracownika z pewnym exambasadorem. któ­
ry miał oświadczyć, że w interesie sojuszu 
francusko-rossyjskiego byłoby pożądane, aby 
rząd francuski nie dopuszczał do a n t i r o s -  
s y j s k i c h  d e m o n s t r a c y j  urządzanych, 
przez socyalistówT. Zdaniem tego ambasadora 
rząd powinien zakazać tego rodzaju zgroma­
dzeń a wszystkich rewolucyonistów rossyj­
skich wydalić z Paryża.

Z R z y m u  telegrafują: Deputowany 
Borghesa zwrócił się do wszystkich deputo­
wanych z wezwaniem, by podpisali rezolu- 
cyę, apelującą do rządu rossyjskiego, aby w 
imię cywilizacyi i humanitaryzmu oszczędzo­
no Gorkiia i jego towarzyszy. Rezoiucyę 
podpisało już 60 deputowanych. Będzie ona 
wręczona rządowi, celem przesłania jej rzą­
dowi rossyjskiemu. Gdyby Tittoni wzbraniał 
się przyjąć rezolucyi, komitet wręczy ją  
wprost rossyjskiemu ambasadorowi.

Do Tribuny donoszą z San R em o: W. 
Ks. C y r y l  oświadczył w interviewie, że car 
z początku był gotów poczynić robotnikom 
ustępstwa, ale zaniechał ich, gdy się dowie­
dział, że idzie o żądania polityczne a nie 
ekonomiczne.

Z Rzymu telegrafują: W Izbie depu­
towanych w odpowiedzi na interpelacyę so­
cyalistów z powodu zakazu odbycia w Rzy­
mie zgromadzenia ludowego z protestem prze­
ciw zajściom w Petersburgu i sympatyami 
dla narodu rossyjskiego, oświadczył przed­
stawiciel rządu, że względy międzynarodowe 
w obec rządu,^ z którym Włochy są w sto­
sunkach przyjaźni, i względy na porządek 
publiczny usprawiedliwiają zakaz. Niedzielne 
bójki dowodzą, że zakaz nietylko odpowiadał 
ustawom, lecz także był potrzebny.

WOJNA
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Pod Sandepu.
Kuropatkin donosi w telegramie z dnia 

29 b. m.:
1). 28 b. m. o godzinie 7 wieczorem 

przeszli Japończycy po obu stronach kolei 
do ofenzywy, zostali jednakże już po jedno­
godzinnym ogniu naszej artyleryi i piechoty 
odparci. Nasze straty wynosiły 3 żołnierzy 
zabitych, 3 oficerów i 32 żołnierzy rannych. 
W tym samym czasie nieprzyjaciel posuwał 
się drogą mandaryńską w kierunku miej­
scowości Dioza. Niebawem kroki zaczepne 
ustały.

Dzisiaj o godzinie pól do 8 rano prze­
szliśmy do ataku na Santaitse i Labatay, 
na wschód od Sandepu. Po wstępnym ogniu 
artyleryi ruszyliśmy do szturmu i zajęliśmy 
Santaitse, oraz większą część Labatay. Za­
chowanie naszych wojsk było wyborne. N a­
sze straty są nieznaczne. Z nadejściem zmro­
ku n a s z e  w o j s k o  po w y p e ł n i e n i u  
s w e g o  z a d a n i a  c o f n ę ł o  s i ę  do Czu-  
and i .  J a p o ń c z y k ó w  d a l e j  n i e  ś c i ­
g a n o .

D. 27 b. m. jedna z naszych kolumn 
zaatakowała japońską piechotę koło Kayna

tay. Japończycy uciekając cofnęli się w kie­
runku południowo-wschodnim. Podjęto po­
ścig za nimi i spędzono ich ze stanowisk. 
Rossyjskie wojsko dotarło aż do Sandungu, 
obsadzonego przez Japończyków w ciągu 
walki. Japończycy pod ogniem naszej arty­
leryi przeszli do ataku na jeden z naszych 
batalionów, lecz jeden z rossyjskich pułków 
konnicy odwrócił na siebie uwagę japoń­
skiej artyleryi i piechoty. O t r z y m a w s z y  
p o s i ł k i ,  r o z p o c z ę l i ś m y  o d w r ó t .

Generał Grippenberg donosi pod d. 
29 b. m.: Drugi oddział naszej armii zaata­
kował 25 b. m. lewe skrzydło japońskie i 
zdobył kilka miejscowości. Dnia 28 b. m. 
obsadziliśmy Santaitse i Labatay. N ie  m o­
g l i ś m y  z d o b y ć  S a n d e p u ,  ponieważ Ja ­
pończycy otrzymali znaczne posiłki i przy­
stąpili do kroków zaczepnych na całym 
froncie między Kaignataj a Sandepu. W a 1- 
k a  t r w a ł a  d w a  d n i .  Wszystkie ataki ja ­
pońskie zostały odparte, dzięki bohaterstwu 
naszych wojsk, których zachowanie się wyż­
sze było ponad wszelkie pochwały. G e n e ­
r a ł o w i e  M i s z c z e n k o  i K o n d r a t o ­
w i c z  s ą  l e k k o  r a n n i .

Do B iu ra  Reutera donoszą z Tokio : 
Według tutejszych obliczeń, straty  japońskie 
w walkach koło Sandepu i Haikontai wy­
nosiły 5000 ludzi a rossyjskie 10.000 ludzi.

Z komisyi hullskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

hullskiej przesłuchiwano kapitana szwedz­
kiego statku „Aldebard", który zeznał, że 
okręt jego był w drodze przez wojenne sta­
tki rossyjskie ostrzeliwany przez 15 minut. 
Zastępca Rossyi, admirał Nechludow, oświad­
czył, że musi jak najenergiczniej zaprotestować 
przeciw przesłuchaniu tego świadka, gdyż 
sprawa ta nie należy do rzeczy. Przewodni­
czący stwierdził, że świadka tego przesłu­
chano na żądanie reprezentanta angielskiego, 
celem stwierdzenia, że rossyjskie okręty mo­
gły wziąć „Aldebarda“ za torpedowiec.

Po południu przesłuchiwała komisya 
właściciela okrętu „Castello“, który zeznał, 
że podczas strzelania widział jakiś czarny 
przedm iot, który uważał za torpedowiec, 
przekonał się jeduak potem, że był to okręt 
misyjny. Przed strzelaniem świadek nie zau­
ważył żadnego podejrzanego przedmiotu.

Opinia w. ks. Cyryla.
W San Remo bawiący w. ks. Cyryl 

wdał się w rozmowę z korespondentem T ri­
buny, który oczywiście nieomieszkał inter- 
viewu zaraz ogłosić. Część tych wynurzeń po­
dajemy w innent miejscu, tu zaś dołączamy 
tylko uwagi, odnoszące się do spraw wo- 
jennych. W. książę wyraził, wrndle tej infor- 
macyi, zdanie, że generał S t o e s s e l  będzie 
musiał usprawiedliwić swój postępek. Pokój 
z Japonią jest obecnie niemożliwy. Gdy Roz- 
dżestwieński przybędzie na morze japońskie, 
przyjdzie jeszcze do rozstrzygającej walki i 
i dopiero wówczas będzie można zawrzeć 
pokój.

W. ks. Cyryl zamierza powrócić w mar­
cu na pole walki.

Losy floty bałtyckiej.
Paryski Temps zastanawia się nad tem, 

jaki jest plan działania drugiej eskadry ad­
mirała Rożdżestwieńskiego ?

Japończycy czuwają p iln ie ; sieć paję­
czą wywiadów strategicznych zarzucili na 
ruchy eskadry bałtyckiej na całym oceanie 
Spokojnym, a w części i Indyjskim i prze­
konani są, że eskadra bałtycka nie ujdzie 
im. Rożdżestwieriski wie o tem, wie jednak 
również, że oka sieci tej są szerokie, że na 
oceanie dróg jest dużo i że okólne drogi są cza­
sem pewniejsze od prostych, że wreszcie, kto 
chce przepłynąć, ten go przepłynie.

Tak myślą, zdaniem lem psa , patryoci, 
których duma oburza się na samą myśl hań­
biącego powrotu. Ludzie poważni natomiast, 
głębiej w rzeczy wnikający, rozważający do­
kładnie wszelkie szanse za i przeciw, doma­
gają się stanowczo powrotu eskadry, któ­
ra w chwili obecnej nic poważnego doko­
nać nie jest w stanie. Port A rthura upadł 
i ocalić go już nie można. Ażeby wyrwać 
z rąk Japończyków panowanie na morzu, na 
to eskadra bałtycka jest za słaba. Pozostaje 
więc tylko przebicie się jej za jakąbądź cenę 
do Władywostoku.

Zdaniem wielu jednak, wydanie drugiej 
eskadrze rozkazu do powrotu Jiyłoby przyzna­
niem się do słabości, wprost niemocy, z czego 
Japończycy niewątpliwie nie omieszkaliby sko­
rzystać. Nie bojąc się już współzawodnictwa 
na morzu, zniszczyliby pod Władywostokiein 
re-ztki floty rossyjskiej i przystąpiliby do 
oblężenia portu, ostatniego oparcia rossyj­
skiego na wodach wschodnio - azyatyckich. 
Rozwiązać im dziś ręce znaczy tyle, co spa­
raliżować wszystkie dalsze usiłowania armii 
rossyjskiej. Położenie zaś strategiczne Roż- 
dżestwieriskiego nie jest rozpaczliwe. Może 
on, jeżeli już nie obalić panowania Japoń­
czyków na morzu, to w każdym razie zadać 
im dotkliwe straty. Może on dotrzeć do W ła­
dywostoku, nie spotkawszy się z eskadrą 
admirała Togo, lub stoczyć z nią bitwę i

wywalczyć sobie swobodne przejście lub zgi­
nąć z honorem.

Pokój ?
Londyńskie Central News podnoszą 

znaczenie telegramu paryskiego, iż Kuro­
patkin prowadzi p o k o j o w e  r o k o w a n i a  
z Oyamą, który to telegram przepuściła ros- 
syjska cenzura i pozwoliła na powtórzenie 
go w prasie petersburskiej. Nie jest niemo­
żliwością, że ma on przygotować opinię na 
niezwykłe wydarzenia.

D aily Chronicie dowiaduje się rzekomo 
z „doskonałego źródła dyplomatycznego“, że 
car przed kilku dniami wobec jednego z re­
prezentantów mocarstw dał do poznania, że 
chętnie zawarłby pokój z Japonią. Zgodziłby 
się na pozostawienie Japonii wolnej ręki w 
Korei, na odstąpienie zupełne Mandżuryi, a 
żądałby tylko terytoryum chińskiego, wą­
skiego pasma kraju dla połączenia kolejowe­
go z Władywostokiem.

Z Berlina telegrafują: Pogłoska o bli- 
skiem rozpoczęciu układów między państwa­
mi, toczącemi wojnę na Dalekim Wschodzie, 
przyjęta w pierwszej chwili przez tutejszy 
świat dziennikarski z największem niedow ie- 
rzaniem, zaczyna zwracać na siebie uwagę 
poważnych kół politycznych. Redaktorowie 
dzienników berlińskich, utrzymujący stosunki 
z poselstwami państw obcych, dają do zro­
zumienia, iż w ciągu dnia wczorajszego na­
deszły tu z Petersburga telegramy, przygo­
towujące na obrót wypadków, najmniej o- 
czekiwany.

Luźne wiadomości.
Beri. Localanzeiger twierdzi w depe­

szy z Kopenhagi, że odjazd III. e s k a d r y  
r o s s y j s k i e j ,  która wedle programu mia­
łaby była wypłynąć jeszcze przed paru dnia­
mi z Libawy, został odroczony z powodu, 
że załoga wypowiedziała posłuszeństwo.

Władze japońskie skonfiskowały kolo 
wyspy Jeddo p a r o w i e c  a m e r y k a ń s k i  
„Doi lar “, który wiózł węgiel do Władywo­
stoku.

o g h i k a

Lwów, 31 stycznia.

—  Kalendarz.
Ś r o d a  (1 lutego) :
Ignacego b. — Żegoty. — Makarya. ' y:
Wschód słońca o godzinie 7 35  rano, za- 

.chód słońca o godzinie 4 52 po południu.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  delegatówTow. 

pedagogicznego w wielkiej sali ratuszowej o go­
dzinie 10 rano.

W Tow. p o l i t e c h n i c z n e m  odczyt 
starszego radcy budownictwa p. Romana Ingar­
dena p. t,: „Regulacya rzek objętych ustawą z 
r. 1901“.

W i e c z o r e k  maskowy w sali Sto warz. 
„Gwiazda11.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek : w Galicyi wschodniej, zachodniej i na 
Bukowinie: Pochmurno,, miejscami opady, silne 
wiatry, temperatura łagodna.

— Bal u Najw. Dworu. Na balu 
u Najw. Dworu, który — jak to już wczoraj 
donieśliśmy — odbył się w dniu 28 b. m. w 
sali ceremonialnąj Burgu wiedeńskiego, byli mię­
dzy, innymi z Polaków: członek Izby panów 
JE. Leon lir. Piniński, posłowie: Ich Eksc. Da­
wid Abrahamowicz, Wojciech hr. Dzieduszycki 
i Adam Jędrzejowicz; Włodzimierz Gniewosz, 
dalej baronowa Ziemiałkowska, generał-major 
Szaszkiewicz i inni.

Najj. Pan zaszczycił między innymi hr. Pi- 
nińskiego rozmową.

— Z Uniwersytetu. P. Aleksander 
Leon Aleksandrowicz, auskultant sądowy, rodem 
z Jordanowa, w Galicyi, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie. Y/e środę, dnia 1 lutego, w Zakładzie 
chemicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6 o 
godzinie pół do 8 wieczorem, prof. dr. E. Hab- 
dank Dunikowski: „O klejnotach" (z demon- 
stracyami).

— Z Koła literacko-artystyczne-
go. Jako pewnego rodzaju przygrywkę do ko­
stiumowego balu uważać należy wieczorek wczo­
rajszy. Tańczono w dwadzieścia par, pod wodzą 
p. Wysoczańskiego, z ogromnym animuszem do 
godz. 5 rano. W przerwach między tańcami 
wykonał akademicki klub mandolinistów długi 
szereg wdzięcznych utworów. Skoro wodzirej dał 
hasło do nowego popisu choreograficznego, man­
doliny milkły a młodzi artyści stawali do sze­
regu, by zdolności swoje wykazać i na tem od- 
miennem polu.

— Składnice pocztowe. Z d. 1 lutego 
Dyrekcya poczt i telegrafów zaprowadza w miej­
scowości Strutyn niżny, należącej do okręgu do­
ręczeń urzędu pocztowego w Rożniatowie, skła­
dnicę pocztową ze zwykłym zakresem czynności,

♦Gazeta Lwowska* z 1. lutego 1905.



Z tymże dniem zaprowadza Dyrekcya 
poczt i telegrafów w miejscowości Myscowa, na­
leżącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w żmigrodzie składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem działania.

—  W zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwu wie zgłoszono w IV. kwartale 1904 roku 
ogółem 846 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1455 spraw wypadkowych, a tytułem rent 
wypłacił w IV. kwartale 1904: Ascendentom K. 
2652 h .,98  przemijająco niezdolnym do zarob­
kowania 28.762 K. 04 h., stale niezdolnym do 
zarobkowania 164.550 K. — h„ wdowom K. 
16.441 h. 46, sierotom 24.240 K. 40 b. 
Tytułem odprawy wypłacił wdowom 8868 
K. 20 h., tytułem kosztów pogrzebu 1968 K. 40 
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
12.857 K. 49 h. Wypłacono nadto wartość ka­
pitałową rent 4712 K. 86 h. Ogółem wypłacił 
Zakład tytułem wynagrodzeń w ciągu IV. kwar­
tału 1904 r. 260.058 K. 83 h. Na częściowe 
pokrycie wynagrodzenia rent powyższych dekla­
rowano lnb nałożono z urzędu od 1 czerwca 
1904 do 31 grudnia 1904 tytułem opłat 673 676 
K. 80 h.

— Stowarzyszenie gospodnio-szynkar- 
skie odbyło wczoraj po południu w sali ratu­
szowej doroczne walne zgromadzenie, na którem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie zarządu z 
czynności za rok ubiegły i udzielono mu abso- 
lutoryum z rachunków.

Wybór wydziału z powodu spóźnionej pory 
odłożono do następnego walnego zgromadzenia.

— Ludność m. Lwowa wynosiła w 
III kwartale 1904 roku 170.447 osób. W ciągu 
kw arta łu  zawarto małżeństw 392, urodzin było 
1412, z tego ślubnych 965, nieślubnych 477, 
nieżywych 62. Zmarło osób 889, z tego natu­
ralną śmiercią 866, gwałtowną- śmiercią 28. 
Przyczyny śmierci: gruźlica 226, zapalenie płuc 
101, wady serca 67, wrodzona chorowitość 43, 
cholera infantum  43, złośliwe nowotwory 35, 
choroby infek. z ran  26, szkarlatyna 21, udar 
mózgu 15, dyfterya 8, odra 5, tyfus brzuszny 
4, tyfus plam isty 1, reszta wypadków z innych 
przyczyn. Co do w ieku : W 1 miesiącu życia 
zmarło 229, do 5 la t 340, od 5 do 15 la t 38, 
od 15 do 30 la t 109, od 30 do 50 la t 173, 
od 50 do 70 la t 149, nad 70 la t 78 osób. 
Z wypadków śmierci gwałtownej przypada na : 
zastrzelenie się 9, poparzenie 7, kiłę 5, truci­
znę 2, uduszenie w kanale 2, karbunkuł 1, udu­
szenie 1, upadek 1 wypadek.

— Pogrzeb ś. p. Stefanii Boreckiej, 
artystki teatru miejskiego, odbędzie się we czwar­
tek o godzinie 10 przed południem z domu ża­
łoby przy ul. Kurkowej 11.

A  Znaczna kradzież. Do sklepu Izaaka 
Werka przy ul. Kazimierzowskiej 2 dostali się' 
wczoraj w nocy niewyśledzeni dotąd sprawcy i 
zabrali ztamtąd 95 par kaloszy, 80 par śnie­
gowców i 3 paczki włóczkowych chustek. Okra­
dziony właściciel sklepu ocenił wyrządzoną mu 
szkodę na 890 K.

A  Fałszerze monet. Wczoraj jeden 
z agentów policyjnych aresztował trzech prakty­
kantów mosiężniczych: Władysława Baranow­
skiego, Antoniego Sucha i Jana Oszpara pod 
zarzutem fałszerstwa koronówek. Aresztowani 
sporządziwszy nader prymitywną formę do od­
lewania z gliny, poczęli następnie wylewać z 
niej koronówki z cynku. Jedną z takich koro­
nówek usiłował jeden z aresztowanych zmienić 
w sklepie Blanka przy ul. Na Błonie.

A  Oszust. Od kilkunastu dni grasuje 
po Lwowie jakiś elegancko ubrany młody męż­
czyzna, który mając sfałszowaną listę składko­
wą, wyłudza od łatwowiernych rozmaite datki 
pieniężne na rzecz Tow. urzędników prywatnych 
„Unia“.

A  Schwytany rabuś. Policya are­
sztowała wczoraj stręczyciela sług Szymona Za- 
eharyasza, który — jak to już w swoim czasie 
donieśliśmy — zrabował przed kilku dniami 
służącej Katarzynie Holtównej banknot 50 ko­
ronowy.

A  Na kradzieży czapki z krymskich 
baranków schwytano wczoraj w urzędzie likwi­
dacyjnym galic. Kasy oszczędności niejakiego 
Ignacego Mieczysława Trzcińskiego. Aresztowany 
przyznał się do kradzieży, tłómaczył się jednak, 
że skłoniła go do tego nędza.

A  Dezerter. Komenda 15 p.p. zawia­
domiła tutejszą policyę, że onegdaj zbiegł z ko­
szar szeregowiec Iwan Kominek.

A  Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
usiłowali dostać się do sklepu Stiitza przy ul. 
Kazimierzowskiej 16 jacyś złodzieje. Wybili już 
znaczny otwór w murze, głębokości około pół 
metra, lecz spłoszeni przez mieszkańców tej real 
ności zbiegli, nie wyrządziwszy żadnej szkody.

Z pracowni introligatorskiej Józefa Strze­
leckiego, przy ul. Sykstuskiej 8, skradziono kil­
kaset egzemplarzy kalendarza „Figlarz11 i kilka­
set kalendarzyków kieszonkowych.

— Zmarli W ostatnich dniach : w Kra­
kowie, ks. Edward Flis, wikaryusz w Babicach, 
w 36 roku życia; — Euzebiusz Łopaciński, 
słuchacz studyum rolniczego, w 20 roku życia. 
— dr. Józef Fechtdegen, adwokat krajowy, w 
64 roku życia.

We Lwowie, Dyonizy Tetera, starszy stra­
żnik akcyzy miejskiej, w 39 roku życia; — Te­

kla 1 voto Stankiewiczowa 2 voto Wierzbicka, 
wdowa po kupcu, w 87 roku życia; — Wil­
helmina Cappe, w 75 roku życia; —  Ludwik 
Milan, krawiec, w 79 roku życia; — Franciszek 
Źychowski, akwizytor Tow. asekuracyjnego „Gi- 
zeła11 ; — Eozyna z Jasińskich Gilewiczowa, w 
66 roku życia; — Katarzyna z Niemczyckich 
Kucowa, w 58 roku życia; — Józef Bittner, w 
89 rokn życia; — Anna 1 voto Szydłowska 
2 voto Szczeblowska, wdowa po majstrze ka­
mieniarskim, w 78 roku życia.

W Samborze, Malwina ze Steindlów 
Maschkowa, wdowa po kontrolorze dóbr skarbo­
wych, w 75 roku życia; — Wojciech Hradel, 
długoletni dyrektor przemyskiej Kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników, w 85 rokn życia.

W Przewłoce, Ludwik Szawłowski, wła­
ściciel dóbr, w 80 roku życia.

W Brzegach, powiatu wielickiego, znany 
włościanin-poeta Maciej Szarek, w 81 rokn życia.

W Stanisławowie, dr. Jan Dołżycki, ad­
wokat krajowy.

W Tarnowie, Wilhelmina Schiitz, wdowa 
po emer. dyrektorze szkoły wydziałowej, w 80 
roku życia.

W Mokrzyskach, Teresa Kuhnowa, właść. 
dóbr, w 46 roku życia.

W Wiedniu, Teodor Stingl, em. major i 
nadworny sekretarz Najdost. Arcyksięcia Euge­
niusza.

We wsi Karniewie, w Królestwie Polskiem, 
Hipolit Marczewski, wybitny artysta - rzeźbiarz, 
w 52 roku życia. Z prac jego oprócz znakomi­
tej rzeźby ks. Kordeckiego, wyróżniły'się: „Fra­
gment11, „Hemara11, „Na Golgocie11, grupy z ka­
mienia na gmachu biblioteki uniwersyteckiej w 
Warszawie i wiele innych, oraz naturalnej wiel­
kości postać Stanisława Moniuszki, którą wyko­
nał jako laureat konkursu, urządzonego przez 
Tow. muzyczne warszawskie,

— Straszny wypadek. Z Krakowa 
donoszą nam : W sprawie wypadku, jaki one­
gdaj miał miejsce w hotelu Kleina, śledztwo 
prowadzi dr. Jendell, który wczoraj rano prze­
słuchał pannę B. Stan jej zdrowia stale się po­
lepsza.

— Z Wiednia donoszą nam: Wczoraj 
został tknięty apopleksyą rektor wiedeńskiej Po­
litechniki, Tetmajer. Chorego odwieziono do szpi­
tala powszechnego.

— Eksplozya gazów, z Cylei dono­
szą: W kopalni węgla w Trifail nastąpiła one­
gdaj eksplozya gazów, ofiarą której padło 40 
górników.

— Strejki. z Preszburga donoszą nam: 
Sześćdziesięciu zecerów tutejszych pism zastrej- 
kowało. Żądają oni 9-godzinnego czasu pracy i 
podwyższenia płacy o 2 koron tygodniowo. Sku­
tkiem strejku żaden z dzienników nic wyszedł.

Pięciuset zecerów i robotników drukar­
skich zastrejkowało również w Sofii.

Kronika prowincyonalna.

§ S e j m i k  r e l a c y j n y .  W sali Kady 
powiatowej w Stryju odbędzie sic dnia 5 lutego
b. r. o godzinie 2 po południu zgromadzenie 
wyborców większej własności z okręgu wybor­
czego stryjskiego, na którem posłowie na Sejm 
krajowy pp. Klemens lir. Dzieduszycki i Fran­
ciszek Eozwadowski złożą sprawozdania poselskie.

§ M i a n o w a n i e .  Drugim lekarzem po­
wiatowej Kasy chorych w Tarnowie zamiano­
wany został dr. Aloizy Szatkowski, dotychcza­
sowy sekundaryusz szpitala powszechnego w 
Tarnowie.

§ W g m i n i e  Kr z y we m,  powiatu brze- 
żańskiego, spłonęła w tych dniach tamtejsza 
szkoła ludowa. Szkoda wynosi 1400 K. i była 
ubezpieczona. Przyczyna wybuchu pożaru nie­
wiadoma.

Kronika zagraniczna.
* K s .  E i t e l  F r y d e r y k  pruski prze­

bywa zapalenie płuc bardzo ciężko. Noc z 29 
na 30 spędził wśród ciągłych ataków duszno­
ści, ponieważ zapalenie w prawem skrzydle płuc 
rozszerzyło się. Stan sił jednak dotąd jest do­
stateczny. Temperatura obniżyła się do 38'3°. 
W ciągu dnia stan był wcale pomyślny. Wie­
czorem zwiększyła się znowu duszność i dra­
żnienie do kaszlu.

* C h o r o b a  k r ó l a  s z w e d z k i e -  
g o. Ze Sztokholmu rozeszła się po świecie wia­
domość, że król, Oskar, władca Szwecyi i Nor­
wegii, uległ ciężkiemu atakowi paraliżu, w na­
stępstwie czego muskuły twarzy monarchy zo­
stały zupełnie ubezwładnione.’

Król Oskar liczy obecnie 75 rok życia, 
wstąpił zaś na tron w r. 1872. Przed kilkuna­
stu dniami dochodziły już ze Sztokholmu po­
głoski o zapadnięciu króla na zdrowiu, wkrótce 
jednak zaprzeczono im z urzędowego źródła. 
Obecnie wiadomość o chorobie królewskiej przed­
stawia się dużo poważniej i groźniej, niż się te­
go pozwalały spodziewać poprzednio rozpuszczo­
ne wieści.

* D ł u g o w i e c z n o ś ć  s z w a j c a ­
r ów.  Związkowe Biuro statystyczne szwajcar­
skie ogłosiło niedawno drukiem sprawozdanie,

tyczące się długowieczności mieszkańców Szwaj- 
caryi.

Ze sprawozdania tego okazuje się, iż nie­
wielki ów kraj liczy obecnie aż 563 mieszkań­
ców w wieku ponad lat 90. Najstarszeini w 
tern sędziwem gronie są kobiety, z których kil­
ka liczy po lat sto przeszło.

* P o ż a r  k o p a l n i  wę g l a .  Z Ekate- 
rynbnrga donoszą, że w wielkich kopalniach wę­
gla ks. Łazarowa wybuchł pożar, przyczem zgi­
nęło 12 górników i 2 techników. Ogień objął 
ogromne składy węgla. Szkoda kilkumilionowa. 
O gaszeniu nie ma mowy. 5000 robotników po­
zostaje bez chleba.

* O l b r z y m i  d y a m e n t ,  wagi 3032 
karatów, znaleziono w kopalniach. „Premier Dia- 
mondmine11 pod Johannesbergiem w Kaplandzie. 
Największy z dotąd znanych dyamentów „Ex- 
celsior11 ważył przed oszlifowaniem 971 kara­
tów i pochodzi także z Południowej Afryki.

N o la i  iite f ilo -a r tF slfc o e .
Bardzo ciekawa wystawa otwartą 

zostanie w dniu jutrzejszym we Lwowie. Zna­
ny rzeźbiarz, p. Tadeusz Błotnicki. który 
przed laty w naszem mieście właśnie zdobywał 
pierwsze ostrogi, stawiając na jednej ze studni 
„Świteziankę11, przedstawi obecnie bogaty doro­
bek swój artystyczny w postaci kapitalnych biu­
stów, medalionów, kompozycyj pomnikowych i 
innych dzieł sztuki. Już z góry zwracamy u- 
wagę na biusty i medaliony: Franciszka Smol­
ki, Ignacego Paderewskiego, św. Ignacego Lo- 
joli, Oskara Kolberga, Juliusza Kossaka, Stefa­
na Buszczyńskiego, prof. Ludwika Teichmanna 
i Adama Bełcikowskiego. Nie wątpimy, że pu­
bliczność lwowska tłumnie pospieszy do hali 
Muzeum przemysłowego miejskiego, by zoba­
czyć dzieła prawdziwie piękne i wielkiego ta­
lentu.

„Świat słowiański11, w  swoim czasie 
zapowiedzieliśmy powstanie nowego miesięcznika, 
podkreślając cel jego powołania do życia i pro­
gram pracy na najbliższą przyszłość. Słowa ry­
chło zamieniono w czyn: przed nami leży już 
styczniowy zeszyt redagowanego przez dr. Fe­
liksa Konec.znego miesięcznika, a na zawartość 
jego złożyły s ię : Sprawozdanie z trzechletniej
działalności „Klubu słowiańskiago11 w Krako­
wie ; sylwetka Aleksandra Pypina, pióra Grzy­
mały Siedleckiego; Wrażenia belgradzkie, Juliu­
sza Beneśića; „Polacy w walce o niepodległość 
serbską11 przez Augusta Sokołowskiego; kore- 
spondeneye, przeglądy prasy słowiańskiej i kro­
nika. l , I, JSMI tmm tpa.jr*-' i  »

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek,po raz drugi „Ponad woda­
mi11, sztuka w 3 aktach Jerzego Engla. Go­
ścinny występ Wandy Siemaszkowej, artystki 
Teatrów warszawskich.

We środę, po raz ósmy „Siedmiu Szwa­
bów11, operetka w 3 aktach K. Millockera.

We czwartek o godz. pół do 4 po połu­
dniu, po raz ostatni, „Betleem Polskie11, jasełka 
w 3 aktach Lucyana Eydla; muzyka Michała 
Świerzyńskiego.

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczo­
rem „Zaczarowane koło11, baśń dramatyczna w 
5 aktach Lucyana Eydla. Gościnny występ Wan­
dy Sieinaszkowej, artystki Teatrów warszaw­
skich.

Głosy publiczne.

„Banicya historyi polskiej11.
Pod tym tytułem pojawił sio w nr. 29 

Słowa Polskiego z dnia 18 b. m. artykuł wstę­
pny, omawiający rzekome usunięcie nauki histo­
ryi polskiej z lwowskich szkół- przemysłowych 
uzupełniających.

Ponieważ autor owego artykułu przedsta­
wił rzecz niezgodnie z prawdą, przeto podpisani 
poczuwają się do obowiązku sprostowania uwag 
w nim zawartych w następującym kierunku:

1. W myśl reskryptu Eady szkolnej kra­
jowej z dnia 3 października 1903, 1. 491, w 
tutejszych szkołach przemysłowych uzupełniają­
cych nauka historyi polskiej odbywa się w tym 
samym zakresie i w tej samej liczbie godzin, 
co dawniej.

2. Tak samo, jak pierwej, nauka języka 
polskiego odbywa się tylko w klasie przygoto­
wawczej, a nie odbywa się w I i II klasie tych 
szkół, w których przy nauce stylistyki uprawia 
się naukę języka ojczystego.

3. Skutkiem tego, iż w lwowskich szko­
łach przemysłowych uzupełniających przedmio­
tem naukowym jest historya polska a nie język 
polski, przeto ustęp planu normalnego, odno­
szący się do nanki języka : „Przepisy zachowa­
nia zdrowia. Czytanie i omawianie ustępów tre­
ści geograficznej, mianowicie z zakresu dziejów 
kraju rodzinnego, tudzież ustępów z dziedziny 
odkryć i wynalazków11 — szkół lwowskich nie 
obowiązuje.

W końcu mogą podpisani jednozgodnie 
stwierdzić, że nietylko dotychczas nie otrzymali 
żadnegu rozporządzenia w sprawie ponownej 
zmiany planu naukowego, względnie usunięcia 
nauki historyi polskiej, lecz po zasiągnięciu 
bliższych i pewnych informacyj także w przy­
szłości żadna pod tym względem nie nastąpi 
zmiana.

We Lwowie, dnia 23 stycznia 1905.
Dyrektorowie szkół przemysłowych uzu­

pełniających: Borecki F ilip, Kropihski W ła ­
dysław, Kwiatkowski Rom uald , Ligęza Jan , 
Parasiewicz Szczęsny, Piórkiewicz Józef, Prze- 
piliński Albin, Soleski Jan, Zawadzki August.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Traktat handlowy między Austro-Wę- 

grami a Niemcami.

(I.) Jedna z najważniejszych i najtrudniej­
szych kampanii polityki handlowej została 
nareszcie pomyślnie ukończona. Traktat 
handlowy między Austro-W ęgrami a Niemca­
mi został zawarty. Pomimo, że pomyślny 
wynik rokowań był od dawna przewidziany, 
niemniej jednak ze szczerem zadowoleniem 
przyjęły go wszystkie finansowe sfery, a 
świat handlowy odetchnął. Czując dobrze, że 
zmora wybuchu wojny gospodarczej między 
dwoma zaprzyj ażnionemi mocarstwami — na­
reszcie, definitywnie ustąpiła. Traktat został 
parafowany obustronnie. Jakkolwiek zaś we­
dług dotychczasowych norm dyplomatycznych, 
parafowanie jest prawie identyczne z pod­
pisaniem, niemniej oczekiwanem być musi 
jeszcze formalne podpisanie, które dopiero 
po porozumieniu się ze wszystkimi rządami 
nastąpić może. Wielkie były trudy, ponie­
sione przez pośredników Austro-Węgier, gdyż 
bez uzyskania dostatecznych modyfikacyj co 
do słodu, bydła i drzewa, cała ich akeya 
byłaby bezowocną. A głównie co do tych przed­
miotów największe nastręczały się trudności, 
wiadomo bowiem, że Niemcy twardo obsta­
wały przy swych wygórowanych żądaniach. 
Pertraktacye rozpoczęły się jeszcze w czerwcu 
zeszłego roku, a hrabia Posadowsky był w 
Wiedniu w listopadzie i odjechał z niczem, 
gdyż nie mógł wygładzić różnicy zapatrywań 
i potrzeb austrowęgierskich agraryuszów.

Niemiecka taryfa ze swemi minimal- 
nemi cenami nałożonemi na zboże i z ten- 
dencyą wyraźną wzmocnienia ochronnych 
ceł agrarnych we wszystkich gałęziach mu­
siała oddziałać na austro-węgierską taryfę _ 
autonomiczną i spowodować żądanie zabez­
pieczenia austryackiego przemysłu dostate- 
czneini cłami. Udało się więc przedewszy- 
stkiein uzyskać dla niektórych fabrykatów 
wywożonych do Niemiec zniżkę zaś dla pło­
dów przemysłu niemieckiego, importowanego 
do Austryi, zwyżkę ceł. Dążeniem więc po­
średników było uzyskać dla przemysłu che­
micznego austryackiego wyższe cło ochron­
ne, dla całego przemysłu tekstylnego uzy­
skać lepsze warunki, zwłaszcza dla wyrobów 
szydełkowych a głównie zapewnić wygodny 
eksport fabrykacyi maszyn, która produkuje 
rocznie towar wartości 150 milionów koron 
i zatrudnia 50.000 robotników, zarabiają­
cych około 50 milionów rocznie. Szło tu o- 
czywiście przedewszystkiem o lekkie maszy­
ny. Autonomiczna taryfa rozdzielała maszy- 1* 
ny i aparaty, które dotąd objęte były 13 
pozycyami, na 27 pozycyj. Maszyny parowe, 
turbiny i motory gazowe, które dotychczas 
podpadały pod jedną i tę samą normę cło-, 
wą, zostały rozdzielone na 5 grup, przyczem 
dla najlżejszej naznaczono najwyższe, a dla 
najcięższej najniższe cło.

W dotychczas obowiązującym traktacie 
handlowym były turbiny i motory, wcielone 
do tej grupy, której cło wynosiło 7 guldenów 
50 ct. w złocie za 100 kilo. W nowo obowią­
zującym traktacie, wszystkie lekkie maszy­
ny, oraz maszyny rękodzielnicze zostały prze­
dewszystkiem uwzględnione. Rzecz prosta, 
że produkty agrarne, które wywożone są do 
Niemiec, musiały ucierpieć w skutek tego, 
że nowa taryfa cłowa nałożyła minimalne 
cło na pszenicę, żyto, jęczmień i owies. Cło 
od pszenicy, które dotychczas wynosiło 3 
marki 50 fenigów za 100 kilo podniesie się j 
w nowym traktacie do 5 marek i w tym 
stosunku poszły inne zwyżki. Ze względu na 
to, że pośrednicy chcieli koniecznie przepro­
wadzić modyfikacye co do nałożonych ceł 
od słodu, drzewa, bydła, drobiu, jaj i owo­
ców, — które to towary w miliony ekspor­
tuje się do Niemiec — musieli oni oczywi­
ście zmodyfikować swe żądania co do ceł 
agrarnych, zwłaszcza, że Niemcy wyraźnie 
oświadczyły, że cła te są nienaruszalne, gdyż 
Rossya już je przyjęła i sankeyonowała.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 37-70 do 37'80, loco Ołomuniec 36-40 
do 36-50, loco Berno 36-70 do 36'80, 
na s ty czeń -lu ty  loco Aussig — •— do 
— •—. Cukier w kostkach: prim a  83-50 do
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84-50. secunda — ' — d o —■ —. Spirytus kon­
tyngentowany : loco Wiedeń 51'40 do 5180. 
Nafta kaukazka: trcinsito Tryest 10-— do 
10'50, galicyjska przeźroczysta 89 — do 89-70. 
(Ceny w  koronach).

OSTATKA P00ZTA
Na ogólnych posłuchaniach przyjął 

wczoraj Najj. Pan miedzy innymi: Leona
hr. Pinińskiego, szefa sekcyę Boże i radcę 
ministeryalnego dr. Zdzisława Morawskiego.

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand przyjął przedwczoraj na audyencyi mię­
dzy innym i: P. M inistra spraw zagranicz­
nych Agenora hr. Gołuchowskiego, b. P re­
zydenta Ministrów Franciszka hr. Thuna, P. 
M inistra wojny bar. Krieghammera, Karola 
hr. Lanckorońskiego, b. Namiestnika hr. Leo­
na Pinińskiego, Prezesa Koła polskiego 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, Prezydenta 

Izby posłów Eady państwa hr. Yettera, 
Marszałka krajowego Bukowiny bar. Was- 
silkę i radcę legacyjnego Adama hr. Tar­
nów wskiego.

Z Budapesztu telegrafują: Z okazyi wy­
boru posła sejmowego z M i s k o l c z ,  gdzie 
kandydował także hr. Tisza na zgromadze­
niu wyborców opozycyjnych przemawiał tak­
że pos. Franciszek Ko szu  t i powiedział 
między innem i:

Jeżelibyśmy żyli w państwie prawdzi­
wie konstytucyjnem, to obecnie partya nie­
zawisłości musiałaby przyjść do steru w rzą­
dzie, a niema właściwie powodu, ażeby się 
tak nie stało. Partya niezawisłości bowiem 
jest także partya konstytucyjną, a nieprawdą 
jest, jakoby była antidynastyczną. Mimo to 
utrwaliło się u nas przekonanie zupełnie 
fałszywe, jakoby W ęgry nietylko nie były 
główną podporą Dynastyi, ale owszem jej 
słabą stroną. Mówca wyraził zdanie, że nie­
długo nadejdzie czas, kiedy się te zapatry­
wania zmienią gruntownie. „Nigdy — mó­
wi] — nie goniłem za władzą, ale chodziło 
mi tylko o dobro ojczyzny. Gdyby jednak 
los mię powołał do władzy, nie ociągałbym 
sie z przyjęciem jej, jednak pod żadnym 
warunkiem nie wyparłbym się swoich zasad“.

Słuchacze Uniwersytetu i wyższych szkół 
budapeszteńskich przygotowują na sobotę 
wielką manifestacyę na cześć Koszuta i stron­
nictwa niezawisłości.

Na posiedzeniu p a r l a m e n t u  n i e ­
m i e c k i e g o  obradowano wczoraj nad do­
datkowym budżetem w y p r a w y  do A f r y -  
k i  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j .  Ponie­
waż żądane teraz kredyty rząd już wprzód 
wydał, komisya budżetowa zarządziła, by 
rząd prosił o indemnizaeyę, na którą zgo­
dziła się już rada związkowa a wczoraj o- 
świadczyły się za nią wszystkie stronnictwa 
z wyjątkiem Polaków i socyalistów.

W Sejmie pruskim w dyskusyi nad 
wyborem komisyi celem r e f o r m y  s t o s u n ­
k ó w  g ó r n i c z y c h  w kopalniach węgla, 
m inister handlu Moeller zapowiedział, że 
projekt odpowiedniej noweli będzie wygoto­
wany i przedłożony parlamentowi przez rząd 
najdalej za kilka tygodni. Mówca więc są­
dził, że dyskusya obecna jest zbyteczna i 
prosił o cofnięcie wniosku co też w istocie 
uchwalono.

S e n a t  f r a n c u s k i  przyjął na posie­
dzeniu sobotniem 219 głosami przeciw 15 
ustawę o utworzeniu k a s y  z a o p a t r z e ­
n i a  d l a  s e n a t o r ó w  na starość. Do kasy 
tej senatorowie mają wnosić wkładki. Na­
stępnie senat przystąpił do obrad nad usta­
wą o 2-letniej służbie wojskowej. W proje­
kcie ustawy Izba deputowanych poczyniła 
niektóre zmiany. Zażądano dla tej sprawy 
nagłości.

Gen. B i 11 o t przemawiał przeciw usta­
wie, podnosząc, że obecna chwila nie n a­
daje się zupełnie do zmiany organizacyi woj­
skowej. gdyż wojna rossyjsko-japońska przed­
stawia wielkie niebezpieczeństwo i może wy­
wołać zawikłanie w Europie. Żądał, aby se­
nat zasiągnął w tej sprawie opinii najwyż­
szej Bady wojennej.

Sprawozdawca wykazywał dodatnie stro­
ny ustawy i żądał dla niej nagłości.

Nagłość uchwalono 214 głosami prze­
ciw 57. Dalsze obrady odbędą się w ponie­
działek.

Z Paryża donoszą: U m i a r k o w a n e  
p i s m a  r e p u b l i k a ń s k i e  i niektóre na- 
cyonalistyczne oświadczają, że teraz, kiedy 
ostatecznie Cortibes zniknął, Francya czuje, 
że zostaje pod rządem republikańskim, a nie 
masońskim.

Z C h a r l e f o i  telegrafują: Delegaci 
komitetu związku górniczego w rewirze Char- 
eroi oświadczyli się przeciw strejkowi. Ko­

mitet narodowy poweźmie w poniedziałek 
ostateczną decyzyę.

W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  w 
tajnem głosowaniu przyjęła w sobotę 258 
głosami przeciw 32 projekt ustawy, zawie­
rający listę cywilną króla na czas rządów, 
króla W iktora Emanuela III.

Z M e d y o 1 a n u telegrafują: Przy wczo­
rajszych wyborach do rady miejskiej wy­
brano 52 umiarkowanych katolików a 28 
demokratów. Barinetti, który był burmi­
strzem podczas głośnego z gwałtownych 
zajść w Medyolanie wrześniowego strejku 
generalnego a także socyalistyczny dep. Tu- 
zatti nie zostali wybrani,

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 31 stycznia. Na początku dzi­
siejszego posiedzenia Prezydent hr. Yetter 
oznajmił, że p. Berger postawił wniosek na­
gły w sprawie śmierci ks. Petrana w M itter- 
burgu, w Górnej Austryi.

Izba przystąpiła natychmiast do obrad 
nad tym wnioskiem. P. B e r g e r ,  mó­
wiąc dla uzasadnienia nagłości, zastrzegł 
się przeciw temu, j’akoby chciał wystę­
pować przeciw religii katolickiej, doma­
gał się jednak stanowczo od Badu wy­
jaśnienia co do śmierci ks. Petrana, która 
nastąpiła wśród . niewyjaśnionych okolicz­
ności. Dnia 11 b. m. znaleziono ks. Pe­
trana nieżywego. Władze nie postąpiły tak 
jak należało w obec anormalnych okoliczno­
ści towarzyszących tej śmieci. Zwłoki wykazy­
wały rozmaite rany na twarzy i na szyi. Zwłoki 
po prostu zakopano, bez przedsięwzięcia obduk- 
eyi, nawet bez odzienia. Ks. Petran zostawił 
znaczną liczbę listów. Mówca zapytuje, gdzie 
one są, i przytacza powody, dla których nie 
można przypuścić, że popełnił on samobój­
stwo, lub targnął się w stanie nietrzeźwym 
na swe życie.

Po p. Bergerze zabrał głos P. Kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości dr. K 1 e in. 
Na podstawie aktów podaje opis zgonu ks. 
Petrana, zaznaczając, iż podczas oględzin 
zwłok nie zauważono wcale znaków gwałtu; 
tak wyraźnem zaś było, że utonięcie 
jest przyczynę śmierci, iż musiano przy­
puśc ić^  albo wypadek, albo samobójstwo. 
Nie było powodu przedsiębrać obdukcyi 
lub wdrażać śledztwa karnego. Dr. Klein 
protestuje dalej przeciw atakom na biskupa 
Doppelhauera i na stan sędziowski. (Prote­
sty wśród Wszechniemców, oklaski w cen-' 
trum). Mówca nie widzi powodu, by spra­
wie tej miano przyznać nagłość i prosi Izbę, 
aby ze spokojem pozostawiła dochodzenia 
karne organom sądowym, które w tym 
wypadku^ mimo wszelkich zarzutów kie­
rować się będą obowiązkowością i sumie­
niem a nie względami pobocznymi.

Następnie przemawiał p. S c h l e g e j l .  
Polemizował z p. Bergerem, prostując różne 
jego twierdzenia. W śród hucznych oklasków na 
ławach centrum zwrócił się mówca przeciw 
tendencyi wniosku nagłego, który ma na 
celu odwrócić katolicką ludność Górneju 
Austryi odjej zwierzchnika kościelnego. Cel 
tego Wszechniemcy nigdy nie osiągną..

Dyskusyę zamknięto. Do głosu zapisa­
ny jeszcze^ S c h u h m a y e r ,  który oświad­
cza, że nie godziło się po prostu zakopać 
zwłok, znalezionych wśród tajemniczych oko­
liczności. Mówca czynił luźne ostre wycie­
czki przeciw katolikom, poczem zabrał głos 
p. B e r g e r ,  by wygłosić wywód końcowy

Wiedeń, 31 stycznia. Komisya dla 
nietykalności poselskiej Izby posłów wybrała 
w miejsce ś. p. Eugeniusza Abrahamowicza 
przewodniczącym p. Starzyńskiego.

Kraków, 31 stycznia. (Tel. pr.). Stan 
zdrowia Jadwigi Brzozowskiej, którą onegdaj 
znaleziono bezprzytoinną w hotelu Kleina, pole­
psza się stale. Dotąd nie zaszły żadne komplika- 
cye wewnętrzne. Prof. Pareński, pryinaryusz 
szpitala, jest Jednakowoż zdania, że niebez­
pieczeństwo jeszcze nie usunięte całkowicie, 
gdyż w razach zatrucia morfiną zdarzają się 
często powikłania dopiero po kilku dniach.

Chora rozmawia chwilowo z lekarzami. 
Dziś na zapytanie, czy wie, gdzie się znaj­
duje, odpowiedziała, że w szpitalu; na dal­
sze pytanie, czy wie, skąd pochodzą liczne 
obrażnnia na jej ciele, odpowiedziała, że o 
tern nic nie wie i nie zdaje sobie z tego spra­
wy. Ból jednakże odczuwa. Lekarze przypu­
szczają, że w istocie chora albo nie odzy­
skała jeszcze zupełnie przytomności, albo 
też, że o zranieniach może nie wiedzieć dla­
tego, że pochodzą one z chwili, gdy ona 
pod wpływem morfiny już utraciła była 
przytomność.

Sekcyi zwłok ś. p. Gustawa Piotrow­
skiego na żądanie rodziny nie będzie. Po­
grzeb odbędzie się dziś o godz. 3 po połu­
dniu.

Petersburg, 31 stycznia. Podczas o- 
brad w departamencie kolejowym m inister­
stwa skarbu w sprawie rewizyi taryfy cu­
krowej, uchwalono podwyższyć istniejące po- 
zycye dla rafinady i cukru miałkiego o 8 
prc. od dnia 13 września b. r., natomiast 
utrzymać taryfy wywozowe w dotychczaso­
wej wysokości.

Zaburzenia w Królestwie.
Kraków, 31 stycznia. ( Tel -pr.) Czas 

zamieszcza dziś korespondencyę z Warsza­
wy o ostatnich zajściach i opisuje, że do 
godziny 1 po poi. w sobotę odbywało się 
wszystko z jaką taką powagą, później atoli 
wysypał się na ulice miasta tłum, złożony 
z żywiołów, których chyba do świata robo­
tniczego zaliczyć nie można. Pod pozorem 
kontrolowania, czy strejk jest naprawdę po­
wszechny, tłum ten objął faktycznie rządy 
nad ulicami Warszawy. Przeważali w nim 
liczni niedorośli chłopcy i korzystali ze spo­
sobności, by sobie pohulać w sposób nieby­
wały. Przyłączyli się do nich nałogowi p i­
jacy, nożownicy, czując się teraz we właści­
wym żywiole, brukotłuki wszelkiego rodzaju, 
a wreszcie ciekawi, których nigdy nie brak. 
Kto widział ten tłum z bliska, ten odniósł 
wrażenie, że robotników, przyzwyczajonych 
twardą pracą na chleb czarny zarabiać, nie 
było w nim prawie. Zaczęła się swawola, 
jakiej roczniki mazowieckiego grodu nie za­
pisały dotychczas. Na Marszałkowskiej roz­
bijano przedewszystkiem sklepy kupców ros- 
syjskich, po tern, żeby nie próżnować, złu- 
piono parę kramów żydowskich; ostatecznie 
dostało się i katolikom. Na Trębackiej do­
brano się do handlu broni i rozniesiono ją  
natychmiast po mieście. Na Królewskiej wy­
łamano drzwi w składzie wódki. Ułożono 
ogromny stos na ulicy i podpalono go, u 
rządzając w ten sposób fajerwerk, jakiego 
Warszawa nie oglądała nigdy przedtem. Nie­
podobna ściśle wyliczyć wszystkich psot te­
go rodzaju, jakich się dopuszczano.

Warszawa, 3! stycznia. Na mocy 
zarządzenie generał-gubernatora warszaw­
skiego, gubernię piotrkowską postawiono w 
stan wzmocnionej ochrony. Gmachy rządowe 
i wielkie fabryki strzeżone są przez woj­
sko. Przewody elektryczne przerwano.

Rozruchy w Rossyi.

Petersburg, 31 stycznia. Policmajster 
Moskwy donosi, że obwieszczenie, iż ruch 
strejkowy został zorganizowany przez Japo­
nię przy pomocy pieniędzy angielskich, nie 
wywołał niechęci ludności do mieszkających 
w Moskwie Anglików, mimo to jednak rząd 
wyraził gen. Eotnerowi naganę za rozlepie­
nie tych plakatów i kazał je usunąć.

Petersburg, 31 stycznia. Eobotnicy 
newskiej fabryki maszyn, fabryki juty Lebe- 
dera, manufaktury Samsoniewa, fabryki Ja ­
mes Beck i mechanicznej fabryki obuwia 
wrócili do pracy. W fabryce putijłowskiej 
pracuje więcej niż połowa robotników, któ­
rzy strejkowali, w mniejszych warstatach 
trzy czw7arte.

W fabryce Nikolskiej wczoraj tysiące 
robotników rozpoczęło pracę, wkrótce jednak 
znowu jej zaniechali. W  fabrykach prywa­
tnych strejkuje jeszcze 20.000 robotników. 
W petersburskiej fabryce wagonów robotni­
cy wczoraj przestali o godzinę wcześniej 
pracować, aniżeli było przepisane i oświad­
czyli, że dziś przyjdą o godzinę później, a 
odejdą o godzinę wcześniej.

Saratów, 31 stycznia. W kilku fabry­
kach pracę na nowo rozpoczęto. Tramway 
konny znowu jest w ruchu. Gazety dziś wyj­
dą. Jak słychać, także robotnicy kolejowi 
dziś lub jutro wrócą do pracy. W szkołach 
naukę na kilka dni przerwano.

Lubawa, 31 stycznia. Gubernator o- 
,świadczył, że nie pozwoli na gromadzenie 
się tłumów na ulicy. Gdyby wezwaniu do 
rozejścia się nie uczyniono zadość, wojsko 
da ognia.

Libawa, 31 stycznia. W kilku fa­
brykach pracę rozpoczęto na nowo ; nie przy­
szło do poważnych zaburzeń.

Libawa, 31 stycznia. Wskutek strejku 
robotniczego ładowanie i wyładowywanie o- 
krętów wstrzymano. Dotychczas nie przy­
szło do rozruchów, mimo, że robotnicy urzą­
dzili pochód przez miasto.

Narew, 31 stycznia. Eobotnicy fa­
bryki płótna rozpoczęli strejk.

Paryż, 31 stycznia. Prefekt policyi o- 
świadeza, że nic nie wie o znalezieniu bom­
by w pałacu ambasady rossyjskiej.

Paryż, 31 stycznia. Znaleziona przed pa­
łacem ambasady rossyjskiej maszyna piekielna- 
była niewielka i miała kształt flaszki, do 
której przymocowane były dwie rurki, jedna 
z metalu, druga ze szkła. W jednej z nich 
była jakaś siarka. Maszyna piekielna była

źle skonstruowana; sądzą, że nie mogła ona 
wyrządzić wiele szkody.

Paryż, 31 stycznia. Wczoraj wieczo­
rem odbył się wielki mityng socyalistyczny 
z protestem przeciw zajściom w Eossyi. — 
Wzięło w nim udział 6.000 osób. Pierwszy 
przemówił Eubanowicz o smutnem położeniu 
proletaryatu w Eossyi. Deput. Jaures opisał 
historyczny rozwój stosunków socyalistycz- 
nych w Eossyi. Pressense wywodził, że sku­
tkiem ostatnich zajść socyalna demokracya 
w Eossyi przyjdzie do steru władzy.

Zgromadzenie przyjęło rezolucyę, w 
której wyraża narodowi rossyjskiemu sym- 
patyę i potępia zajścia w dniu 22 b. m. Ze­
branie zakończono odśpiewaniem hymnu ro­
botniczego.

Po zgromadzeniu rzucono wAvenue de 
la RSpublique do grupy agentów policyjnych 
i gwardyi republikańskiej maszynę piekiel­
ną. Dwóch żołnierzy gwardzistów zraniono. 
Prefekt policyi przybył na miejsce i zarzą­
dził zamknięcie Avenue de la Ripubliąue. 
Maszyna piekielna napełniona była gwo­
ździami. Wyrządziła ona tylko niewielką 
szkodę, bo wybiła kilka szyb w sąsiednich 
domach. Aresztowano dwie osoby, nazwi­
skiem Bailly i Chevalier. Ten ostatni jest 
prawnikiem. Ma on lekką ranę na ręce, a 
twierdzi, że pochodzi ona od ukąszenia.

Paryż, 31 stycznia. Ezucona w Arenue 
de la Republiąue bomba napełniona była 
oprócz gwoździ także kawałkami starego że­
laza. Eksplozya była bardzo silna, ładunek 
wyrzucony został o 20—30 metrów. Podo­
bno maszyna piekielna była tak samo skon­
struowana, jak owa, którą znaleziono przed 
pałacem Trubeckiego. Także dwie kobiety 
zostały lekko zranione.

Wojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Londyn, 31 stycznia. Ambasada ja ­
pońska ogłasza kom unikat' z odpowiedzią 
rządu japońskiego na notę rossyjską w spra­
wie naruszenia neutralności Chin. Eząd ja ­
poński oświadcza, że nie czuje się powoła­
ny do bronienia rządu chińskiego; wska­
zuje jednakże na to, że Japonia ściśle wy­
pełnia obowiązki, przyjęte na siebie co do 
neutralności Chin, wylicza natomiast szereg 
wypadków naruszenia tej neutralności przez 
Eossyę.

Londyn, 31 stycznia, Korespondent 
B iura  Reutera przy armii generała Oku do­
nosi dnia 29 b. m.: Po wyparciu Eossyan 
na drugi brzeg rzeki Hun, Japończycy od 
wczoraj popołudnia do dziś rana ostrzeli­
wali nieprzyjaciela wzdłuż całej linii. Eos- 
syanie odpowiedali tylko słabo. Japończy­
cy starają się teraz obejść prawe skrzydło 
Kuropatkina.

Petersburg, 31 stycznia. Pet. Ag. 
Tel. donosi z Sachetun 29 b. m.: Atak Ja ­
pończyków koło Sandungon został odparty. 
Atak kawaleryi z pułku dagestańskiego na 
bateryę japońską musiano przerwać z po­
wodu gwałtownego nieprzyjacielskiego ognia 
karabinowego i szrapneli. Straty po stronie 
rossyjskiej od 25 do 28 stycznia wynoszą 
10.000 ludzi. Ogółem tylko mała część ar­
mii brała udział w walce. Straty Japończy­
ków są bardzo wielkie. 300 Japończyków 
dostało się do niewoli.

Glasgow, 31 stycznia. Na tutejszej 
giełdzie krążyła wczoraj pogłoska, że rząd 
rossyjski zamówił w Anglii dwa wielki okrę­
ty, których budowa ma trwać dwa lata.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31 stycznia 1905. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 673-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 785'75, Akcye Anglobanku 
294'50, Akcye Unionbanku 556’—, Akcye 
Landerbanku 458'50, Akcye Bankvereinu 
556'75, Akcye Bodencredit 1016-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 548'— , 
Akcye kolei państwowych 646'—, Akcye 
kolei Południowej 90 50, Akcye kolei Elbe- 
thal 415'—, Akcye kolei Północnej 5520'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 585'—, Akcye 
Alpiny 513 25, Akcye Bima Muranyi 527-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2460'—, 
Akcye Fabryki broni 543-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 334 50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1060-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-90, 
Kenta majowa 100'20, Austryacka Kenta ko­
ronowa 100'20, Węgierska Eenta koronowa 
98-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99'45, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98'90, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101-60, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego 112'—.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Edwarda Schindlera
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c z n e  k u p u j ą  i s p r z e d a j ą  n a j ­

k o r z y s t n i e j
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Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Utrzymuje na s‘ ładzie cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE hum orystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. t'~ us, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue m odem e 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Dom enica del Oorriere. 

ROSYJSKIE 
Oswobożdlenie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż H aaW a iia  9
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Utrzymuje składzie 
dzienniki zagraniczn e :

francuskie
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONIGLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołowskiego
dzielników, Pas^i Httiftinanć* 9.

Dr. Adam Greliński
o rdynu je  w cho obach d ró g  m oczow ych 

od godz. 2 do 4, 
u l. S y k s tu s k a  3 7 , I . p ię t r o .

Fabryka cukrów, h e rM n iK ó f  i C n iie m ia
poleci) się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Theuer
Lwów, pl. H alicki 1. 12.

P r z y je c h a li  <lo L w o w a .
Dnia 31 stycznia 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. M. br. Hagen z Wielkich ócz, T Horo- 

dyski z Komarowa, B. Gasparski z Husiatyna, W. 
Gnoiński z Krasnego, A. Gciewoszuwa z Kont.

C E  Bi ]y  I  K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 31. stycznia 1905. płacą jżądają
walutą koron.

I .  Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 — 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (.400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw . po 200 zł. mk.

(.420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 584 - 590 -
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 300 — 370 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- °

eznycb wod. po 200 zł. (400 kor.) t® 400 — 410 -
11. L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% «■ 111 25 — —

„ „ 4’/a% „ los w 50 i. ^ 101 30 102 -
„ „ „ 4l/, „601.po200k. * 98 80 99 50
„ kraj. 4’/a°h „ los w 51 1. 101 50 102 20
„ „ 4% „ los w 57 1. & 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ................................^ 99 80 — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% s
los. w 4P/a la t . . . . . .  ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... ~ 99 30 100 -

I I I .  Obligi za 100 kor. ^
Gai. funduszu propin. 4% w. a. 100 - 100 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. » 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 101 50 _ _

„4*/a% (3 em.) « 101 50 102 20
” 4% (4 em.) J99 - 99 70

Kol. lokalne dttu 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — --

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 40 100 10

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40 ___1
„ n n 41/a „ 200 „ 101 10 101 80

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 -

Y . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskich papierowych 253 - 254 70
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 80

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 29. stycznia 1905.

A . Ogólny d lu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d .....................................10020 100-40
styczeń lip iec .....................................  100 15 100-35

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

h ity -s ie rp ie ń ............................. 10045 J 0065
kw iec ień -paźdz ie rn ik ............. 100 45 100 65

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— —■—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157-40 158-40
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 187-— 189 40
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 7 6 --  2 7 9 --
„ 1864 po 50 z ł....................  274-50 278 50

Listy zast. domen państ.po 120 zł. 5 pr. 292-85 294'85
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r........................... 119 65 119 85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100'25 100-45
C. O bligacje kolejowe.

100 -- 100-90

119-— 120-— 

506-— 508 — 

127-35 128-35 

99-75 100-75

99-75 100-75

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (osteinp. akcye)...........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5l/4 p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akcye) 5 p r ........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Obligaeye pierw szeństw a (kolejowe) 

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  pańsswa (krajów korony 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................
W ęgier za 100 zł. 4 p r..................

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 278—  281-80
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-65 107-65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ............................................ 99 30 100-30

105-— —■—

99-90 100-90

100-25 101-25

99-55 100-55

99-80 100-80

99-60 100-60

118-25 119-25
węgierskiej).

98-20 98-40
106 85 168-85
213-75 215-50
21250 214 50
ju e .

98-50 —•_
97-95 98-95

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r.........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4>/2 pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4‘/a pr. SD/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4‘/a pr.

Banku kr. losy 57x/a 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 40^2 lat los 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................. 108-35
Tow.żegi.par. poD un.E in .r. 18864pr. 116 60 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100-70 

„ „ „ „ „ „ 1387 4 pr. 100 70
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-70
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100-70

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r............................................... 92 55 93 55

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................  99-40 100-40
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-— —■—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 110—  111 —

„* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110—  111—
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99'30 100'30

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 21-60 22 60
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 476'— 487—
Clary 40 zł. m. k ................................  164—  168—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 79-— 84—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 88'— 91-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 66—  71—
Palfy 40 zł. m. k. . .' . . . . . 173-— 182 —

płacą żądają

103-— 10390

9915 100-15
99-65 100-65

97-15 98-15

9 8 - - 102-—

listy  dłużne

9960 100-50
3 0 9 -- 31950
2 9 8 -- 3 0 8 --
103-75 104-75
98-95 99-50

111-— 112-—
101 50 101-70

98-90 99-90
99-20 99-70

100-— — •—
99-75 100-50

10P80 102-80

102-10 102-70

101-50 102-50
9890 99-90

100-50 101 50

109-35

101-70
10170
101-70
101-70

Koronowa waluta. płaca żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54’65 55-65
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 29-— 30
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65 '— 69
Salina 40 zł. mk....................................218-— 228
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 76-— 81
St. Genois 40 zł. mk............................—•— —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —

„ „ TryestulOOzł. m kA ^spr. —■— —v—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— —-—

JK. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 293-15 294-15 
Peszt Banku handl. 500 zł. . . . 2865-— 2870"— 
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 674’— 675 — 
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  785-— 786—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 54275 54475
Galic. banku hip. 200 zł.....................  548-— 550-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —■•— 200—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 456"25 457’25

„ Austro-węg. 1400 k..................  1630 50 1640-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 553-— 554-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 246—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  250’— 250-7.5

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 425-— 440—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 415-— 425—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5540-— 5550"— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— —•—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................—•—
„ południowej 200 zł........................—•—
„ węg. galic. I. 200 z ł.................... 408 50

A ustr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 908-—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 680 50 683’— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1071—  1080—  
A ustr tow. górnicze Alpine 100 zł. 510-75 51175
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2452-— 2462—
Schodnicy 500 kor................................. 692-— 702-—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 306’— 300 50

N , W e k s 1 e.
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-40
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 10
Paryż za 100 franków . . . .  95-55
Petersburg za 100 rubli 5*/a pr. 252-75
Niemieckie b a n k i ..........................117 45
Włoskie banki ..................... 95-47V,
Francuskie b a n k i .....................  —■—
Szwajcarskie b a n k i ............................ 9515

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ——
20-fran k ó w k a.......................................19-11
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23'50
Rosyjski półimperyał . . . .  —-—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-371/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-50
R u b l e ................................................ 2-531/,

585—
392—

590—  
400-—

41050
914'—

117-60 
240-35 
95-671/. 

253-75 
117-85 
95-62V,

9525

11-39

19-13
23-56

117-571/,
95-70

2-54

Licytacye.
L. cz. E. 8864 4 (4) [726 2 - 8 ]

Dnia 17. lutego 1905 o godz. w przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr, II. 
sądu tutejszego lictacya 1 2  realności obję­
tej Iwh. I l7 ,  całej realności lwh. 804, 731 
i 1 2 realności lwh. 843 gm. Podwysoka 
z przy należnościami.

Nieruchomości te oceniono a to : a) 1/2 
realności lwh 147 na 120 kor ,  b) całą re­
alności lwh. 804 na 550 kor., c) całą real­
ność lwh. 731 na 14t4 kor., d) 1 2 realno­
ści lwh. 843 na 300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 80 kor., ad b) 
366 kor. 66 hal., ad c) 949 kor. 72 h a l , 
ad d) 200 kor. ,

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej 
szyin, w biurze 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych realnościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Śniatyn, dnia 17. stycznia 1905.

L. cz. E. 804/4 (4) [707 3 - 3 ]
Na żądanie Judy Tanencapta w Koso­

wie, odbędzie sig dnia 27. lutego 1 05 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licylącya real- 
noś i lwh. 3209 ks. gr. gm. kat. Żabie ob­
jętej, składaja ej się z parcel gruntowych 
llkat. 4253/2, 4256, 4257, 4260, 4261, 4262, 
4264, 4265/1, 4265/2 (łąki) 4255 i 4258 
rola).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 13.200 kor.

Najniższa cena wynosi 8800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymieuionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których nin iej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 7. stycznia 1905.

L. ez. E. 1443 4 (8) [7UU 3 - 3 ]
Na żądauie c. k. uprz. galic. akc. B an­

ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20. lutego 1905 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, Jicytacya realności whl. 148ó 
ks. gr. gm. Jarosław (parc. bud. lk. 180 z 
domem Nk. 134 m. i p. gr. 81/1 ogród) 
Herza Arma własnej wraz z przynaieżnościa- 
mi, składającemi się z inwentarza martwego.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 20.000 kor., przynale­
żności zaś na 388 kor.

Najniższa cena wynosi 10.194 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec atórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocniiika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław-, dnia 2. stycznia 1905.

L. cz. E. 970/4 (5) [708 B -3 J
Zobowiązany Nykoła Spindzak Ołeksy 

w Żabiu.
Na żądanie Marjem Helfeld, odbędzie 

się dnia 20. lutego 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności whl. 3249 
gm. Żabie, składającej się. z parceli budo­
wlanej lk, 1912 z chatą i stajenką i grun­
towej 1, kat. 7534,3 (łąka).

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c j ą  jest ocenioną na 1550 kor.



Najniższa cena wynosi 10B8K 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia B. stycznia 1905,

L. cz. C. 1313 4 (5) [722 2 —3J
Na żądanie Wojciecha i Rozalii Kap­

turów w Tymbarku, zastąpionych przez peł­
nomocnika dr. Młodzika, odbędzie się dnia 
22 lutego 1905 o godz 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Limanowej licytacya realności lwh. 
160 ks. gr. gm. kat. Tymbark obj. dłużni- 
czki Katarzyny Palka własnej

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 058 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi 425 kor. 70 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 28. grudnia 1904.

[793 1 - 3 ]  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dniej przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 6. lutego 1905 od 10 do 12 
godz.: meble i większa ilość różnego 
obuwia.

Wtorek 7. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
towary bławatne, konfekcja dziecinna 
i 3 gramophony i rower.

Środa 8. lutego 1905 r. od 10 do 1 2 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Czwartek 9. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 10. lutego 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy, kosztowności 
i większa ilość kapeluszy męskich. 

Sobota 11. lutego 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go 
dżinach urzędowych.

Lwów, dnia 29. stycznia 1905.

L. 8603X11. [790 1 - 3 ]
Rozpisanie ofert 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
PwowieJ zamierza rozdać na przeciąg pięciu 
lat począwszy od 1906 przedsiębiorstwo do­
stawy impregnowanych słupów telegraficz­
nych o długości 6, 7, 8, 9 i 1 1 m. z obo­
wiązkiem dostawienia ich na jedną ze sta- 
cyj kolejowych, położoną na szlaku kolei 
między Dembicą a Krakowem.

Ilość słupów w każdym roku kontrak­
towym dostarczyć się mająca, wynosi w 
Przybliżeniu 3000— 5000 sztuk.

Ceny słupów należy podać dla ka­
żdej kategoryi z osobna. Bliższych informa- 
cyj co do jakości słupów oraz czasu i spo­
sobu dostawy należy zasięgnąć u kierownika 
departamentu XII. c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. Mający zamiar 
ubiegania się o to przedsiębiorstwo, winni 
Wnieść najpóźniej do końca lutego br. do 
protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów należycie ostemplowane oferty, 
do których dołączyć należy kwit na złożone 
w tutejszej kasie pocztowej wadyum w wy­
sokości 1000] w gotówce lub w papierach 
wartościowych.

Po przyznaniu dostawy przez c. k. 
Ministerstwo handlu, zobowiązany będzie 
dostawca do założenia zakładu do impregno­
wania słupów, oraz do złożenia kaucyi w

»G azeta  L w ow ska*  N r 2 5  z

wysokości 4r 00 kor. w gotówce albo w pa­
pierach wartościowych.

Oferenci bedą związani deklaracyą 
ofertową przez 8 tygodni licząc od końco­
wego terminu wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofert, przy któ- 
rem mogą być obecni oferenci, nastąpi dnia
1. marca 1905 o godzinie 11 przed połu­
dniem w departamencie XII. c. k. galic. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za­
strzega sobie prawo niekrępowania się m- 
czem w decyzyi co do wniesionych ofert.
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi 

we Lwowie.
Lwów, dnia 21. stycznia 1905.

L. cz. E. 1509,4 (3) . [781 1 - 3 J
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Myślenicach, zastąpionej przez peł­
nomocnika dr. Adchmana, odbędzie się dnia 
22. lutego 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
5 w Limanowej, licytacya realności lwh. 4 
ks. gr. gm kat Młynne obj. Leopolda Ja- 
jeśnicy i Józefy Jajeśnica własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1546 kor. 
30 hal.

Najniższa cena wynosi 1020 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.J może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 11. stycznia 1905.

L. cz. E. 26-8 4 (10) [779]
Na żądanie Aby Drasinowera, odbę­

dzie się dnia 3. lutego 1905 o godz. JO przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 6, licytacya połowy realności !wh. 
207 gm. Słobudka.

Niernchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 834 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 31 grudnia 1904.

L. cz. E. 2389/3 (22) [784]
®B' a •p- lutego 1905 o godz. w pół 

j .  południem, odbędzie się w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, 
relicytacya połowy posiadłości lwh. 145 ks.

u 5- ^ orszczów objętej Maryi z Sa 
dowinskich Io Kluczuk Ho Rozwadowskiej 
własnej.

Nieruchomość w połowie, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 31. grudnia 1904.

dnia 1. lutego 1905.

L. ez. E. 3117/4 i.9j [780]
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Kutach, odbędzie się dnia 10. lu­
tego 1905 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya połowy realności lwh. 541 gm. 
Kuty miasto.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 224 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2,

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 4. stycznia 1905.

L. cz. E. 1289,4 (5) [775]
Na żądanie Bruchy Polizer, odbędzie 

się dnia 16. marca 1905 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya realności obję­
tej lwh. 14 gm. Waręż miasto Benjamina 
Bilda własnej, na podstawie warunków licy­
tacyjnych, które niniejszem zatwierdza się.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 667 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 18. stycznia 1905.

Konkursa.
L. Prez. 1689. [712 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 23 „Ga­

zety Lwowskiej11 ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę radcy sądu krajowego 
we Lwowie z dniem 20. lutego 1905 
upływa.
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 26. stycznia 1905.

L Prez. 778/5 [715 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu są do obsadzenia dwie posady woź­
nych z systemizowanymi poborami.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogąc# dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do 3. marca 1905 do prezy­
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 25. stycznia 1905.

L. Prez. 305 (4 5) [744 2—3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia przy sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie trzech posad dozorców 
więźni z systemizowanyi poborami i umudu- 
rowaniem, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 1. marca 1905.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do e. k. Prezydyum Sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

C. k. Prezydyum sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 27. stycznia 1905.

L. 11255 II. [765 2—3]
K o n k u r s .

Na posady ekspedytorów przy c. k. 
urzędach pocztowych :

1. w Milatynie nowym z poborami 3 
klasy 1. stopnia, ryczałtem 150 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodze­
niem 850 kor. rocznie za codzienną jazdę 
posłańczą do Buska i powrotem.

2. w Swarzowej z poborami 3 klasy
4. stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie na
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
12. lutego br. do e. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 27. stycznia 1905.

L. Prez. 245 4/5 (13) [743 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Jaśle sy- 
stumizowaną została posada dozorcy więź­
niów z systemizowanymi poborami i umun- 
dorowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12. 
lipca 1872 Nr. 98 Dz. p. p. ułożone należy 
wnieść do dnia 2. marca 1905 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 27. stycznia 1905.

L. 14891 (pr.) [735 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Celem obsadzenia kilkunastu posad 
urzędników rachunkowych z poborami XI. 
ewentualnie X. rangi przy c. k. kierowni­
ctwach budowy regulacyi rzek, rozpisuje się 
niniejszem konkurs, który upływa z dniem 
28. lutego 1905.

Ubiegający się o te posady kandydaci, 
którzy nie przekroczyli 40 roku życia, posia­
dają obywatelstwo austryackie, kwalifikacyę 
przepisaną dla c. k. urzędników rachunko­
wych i władają językami krajowymi i nie­
mieckim, mają przedłożyć swoje należycie 
udokumentowane podania Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, do podanego 
wyżej terminu.

Kaneydaci pozostający już w służbie 
publicznej, mają przedkładać podania przez 
swoją przełożoną władzę.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. stycznia 1905.

TI. 9839 [733 2 - 3 ]
OÓBri,ni;9H3 KOHKypcoBe.

B t  irb.iH HąąaHH oąhoh cTiinen^iii 
4>j7HĄau;iH 6.i. n. Mnxaiiaa Ehien/Koro, rp. 
kot. napoxa B i UopoflKy ppn  yueHHiiKÓBi fh- 
MHa3iiaviBHBixi rp. KaT. o ó p a ja  npn3HaHeH0n 
B i pouhoh KBOTh 300 Kop. po3nncye CH 
KOHKypci 3 i  peuHHijeMi jip 15. .iioToro 
1905.

I lp u  H asano cen cTiineH^in MaioTi 
nócaH bo.iii (JiyH^aTopa yi?3r.iH/iHHTn ca 
nepe^OBchMi Hac.iH^HHKH Ioa.Hu Eh.ieuKoro, 
rp. KaT. napoxa B i 3aBa,ąi;rli h Baciinia Eh. 
aeuKoro, rp. KaT. napoxa b ^I,y6oBHaxi.

yóhraT eah ^o.ihchh cboh npomeHH 
3aocMOTpeHn B i cBh ,̂oii;TBa Kpemenia, yóo- 
acecTBa h inKo.iŁHe 3 nocah^Horo icypcy, 
a B3r.ia,T,HO TaKoas B i ĄOKymohtbi Ą0Ka3y- 
IOU1I epOflCTBO 3 i  3raHaHBIMi IoaHOM Eh- 
.ice/kiim n Bacn.iieMi Eh.ieu,KHMi, ynpaBHa- 
mun ąo nepmeHBCTBa npn Ha^aHio cthuch- 
flin nocpeflCTBOMi ąo thuhoh  / ( HpeKn.in rn- 
MHaaiaaBMOH B i BBicme CKa3aHÓMi peaiiHiiu 
BHecTH ,3,0 TyTemHoił rp. KaT. MnTpono.ni- 
TaaBHoii KoHcncTopin.

B o ^ i rp. KaT. M m p. KoHcncTopin.
JlBBOBi 24. .incTOna^a 1904.

A. EhaeiiKuł,
BiKap reHep;uiBHiifi.

L. 263/905 [792 1 - 3 ]
K o n k u r s  

W miasteczku Delatynie jest do 
obsadzenia posada weterynarza miej­
skiego z płacą roczną 800 kor. i r y­
czałtem 300 kor. na dojazdy do rzeźni.

Posada ta zostanie nadaną pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem w 
razie zadawalniającej służby nastąpi 
stabilizacya

Podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia nieprzekroczonego 40 roku 
życia, tudzież curriculum vitae, należy 
wnosić do Zwierzchności gminnej naj­
później do dnia 10 lutego b r.

Kompelenci, pozostający w czyn­
nej służbie mają podania wnosić za 
pośrednictwem władzy przełożonej 

Zwierzchność gminna 
Delatyn, dnia 27. stycznia 1905



L. 1508/08 [791 1 - 2 ]
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy Rudnika nad 
Sanem (powiat Nisko) rozpisuje kon­
kurs na posadę sekretarza gminnego 
w Rudniku z płacą roczną 8U0 kor.

Od kandydata wymaga się kwa- 
lifikacyi przez Wydział krajowy na 
taką posadę przepisanej i rutyny urzę­
dowej.

Podania wnosić należy do urzę­
du gminnego w Rudniku do dnia 20. 
lutego b. r.

Zwierzchność gminy.
Rudnik, 28. stycznia 1905.

L. 2910 [786 1 - 8 ]
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie zdrojowym w Kry­
nicy jest opróżniona posada klucznika zara­
zem magazyniera, w charakterze sługi urzę­
dowego z systemizowanymi poborami, ubio­
rem urzędowym i mieszkaniem w naturze.

Celem obsadzenia tej posady rozpisuje 
się niniejszem konkurs z .uwagą, że pierw­
szeństwo do tej posady mają aspiranci woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikacyę 
i zaopatrzeui certyfikatem w myśl ustawy 
z 19. kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60).

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
swoje podania najpóźniej do dnia 28: lutego 
1905 do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, 
a to aspiranci wojskowi zostający w czynnej 
służbie wojskowej w drodze przełożonej wła­
dzy, inni zaś w drodze właściwej władzy 
cywilnej.

Podania należy zaopatrzyć w dow ody:
1) znajomość czytania i pisania w ję ­

zykach krajowych,
2) świadectwo ukończonej 4 klasy szkół 

pospolitych,
3) nieprzekroczonego 40 roku życia i 

fizycznego uzdolnienia do pełnienia obo­
wiązków,

4) nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się,

5) obywatelstwa austryackiego,
6) świadectwo dotychczasowej służby, 

a wojskowi certyfikat wojskowy,
7) możność złożenia kaucyi do wyso­

kości 800 kor.
Ubiegający się o posadę klucznika wi­

nien według uznania władzy najdalej tą po­
sadę w myśl § 11 rozporządzenia M inister­
stwa obrony krajowej z dnia 12, lipca 1872 
Dz. p. p. Nr. 98 poddać się 6 miesięcznej 
służbie na próbę, połączonej z przywiązany, 
mi do posady klucznika poborami a dopiero 
po zadowalającej próbie nastąpić może sta- 
bilizacya.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. stycznia 1905.

Kuratele.
L. cz. P. 234/4 (5) [639 2 - 3 ]

Feiga Rosenbaum z Demycza została 
uznaną umysłowo chorą kuratorem jej usta­
nowiono Leibę Rosenbauma z Demycza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 23. października 1904.

L. cz. P. 246 4 (5) [640 2 - 3 ]
Jan  Urbański z Zabłotowa został uzna­

nym marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Antoniego Wojciechowskiego z Za­
błotowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 13. listopada 1904.

L. cz. P. .191,4 (5) [635 2 - 3 ]
Za marnotrawnego uznano Józefa Kry- 

wuna w Czarnuszowicach. Kuratorom jego 
ustanowiono Jurka Szeremetę w Czarnuszo­
wicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 15. grudnia 1904.

L. cz. P. 192/4 (4) [636 2 - 3 ]
Za marnotrawnego uznano Hryrika 

Hładuna w Żurawnikach. Kuratorem jego 
ustanowiono Danyłę Kobylucha w Żurawni­
kach.

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 15. grudnia 1904.

L. cz. L. 16/3 (8) [661 2— 3]
Maryanna Landa z Białego Dunajca 

oddaną została pod kuratelę z powodu m ar­
notrawstwa.

Kuratorem jej ustanowionym został 
Franciszek Buła z Białego Dunajca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YIII. 
Nowy Targ, dnia 20. września 1904.

L. cz. ? . 358/4 (4) [690 1 - 3 ]  j
Frim a Kalkstein z Kołomyi została 

uznaną umysłowo chorą, kuratorem jej usta- 
nowionu Side Krauthamera w Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 6. sierpn 'a 1904.

L. cz. IV. 357/885 (14), Ks. s. 653
[720 1 - 3 ]

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Sieniatowicza s. Oleksy w Dorze.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
K indratiuka w Dorze.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 15. grudnia 1904

L. cz. L. 16/4 (5), P. 290/4 (5) [728 1 - 3 ]  
C. k. sąd powiatowy w Tłustem Od­

dział IV. ustanawia na podstawie udzielone­
go przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
uchwałą z dnia 10. grudnia 1904 L. cz. Nc.
IV. 639 4 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad 
Piotrem Kalmukiem s. Teodora ze Swierszko- 
wiec z powodu zatwierdzonego przez sąd 
marnotrawstwa a kuratorem ustanawia P a­
wła Łazarczuka ze Swierzkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 20. grudnia 1904.

L. cz. L. 11/4 (8) [7'60 1 - 3 ]
Danyło Hrehoryszyn z Olchowca z po­

wodu marnotrawstwa pod kuratelę postawio­
ny. Kurator P iotr Łaba z Olchowca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 7. grudnia 1904.

L. cz. V. 9/4 (7) [691]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie, 

Oddział V. zaprowadza nad Franciszkiem 
Janem i Maryą Buczkami kuratelę z powo­
du niedołęstwa umysłowego. Kuratorem jest 
Jędrzej Kościński w Brzozowie.

ó. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 24. listopada 1904.

L. cz. P. IV. 4 5 (8) [703]
Za marnotrawczynię uznano Marcelę 

4 śl. Rudewicz w Kociubińcach. Kuratorem 
jej ustanowiono Dmytra Dmytrow, gospoda­
rza w Kociubińcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyrice, dnia 14. stycznia 1905.

L. cz. P. 313 4 (9) [702]
Za marnotrawcę uznano Ludwika Bie- 

lawkę w Kolbuszowej. Kuratorem jego usta- 
nowióno Stanisława Stobierskiego w Kolbu­
szowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kolbuszowa, dnia 16. grudnia 1904.

L. cz. P. 319/4 (5) [754]
Za umysłowo chorego uznano Bolesła­

wa Arłamowskiego w Kolbuszowej. Kurato­
rem jego ustanowiono Stanisława Pilików- 
skiego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kolbuszowa, dnia 24. grudnia 1904.

L. cz. P. 266/3 ( l i  [751]
Prokop Warchoł z Boryni uznany m ar­

notrawcą. Kuratorem ustanowiono Jurka Cim- 
waka z Boryni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, 1. grudnia 1903.

L. cz. L. VII. 2^/4 (2) < [748]
C. k Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu uchwałą 
z dnia h  grudnia 1904 1. cz. Nc. IV. 899 4 
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Jewdoehą 
Podgórską w Składzistem z powodu stw ier­
dzonego przez sąd niedołęstwa umysłowego, 
a kuratorem ustanawia Stefana Podgórskie­
go w Składzistem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 7. grudnia 1904.

L. cz. P. 78/4 [758]
Za marnotrawną uznano Katarzynę Ci- 

dyłową w Wierchomli wielkiej. Kuratorem 
jej ustanowiono Antoniego Dziubińskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, dnia 27. września 1904.

L. cz. P. 168 4 (6) [776]
Józef Murzyn z Wiśniowy, obecnie w 

Ameryce przebywający, z powodu marno­
trawstwa oddany pod kuratelę Jana Leśnia­
ka w Wiśniowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 7. stycznia 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 55 (26 R. S,5) [641 3 - 3 ]

C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty 
wartościowe do niewiadomych właścicieli na­
leżące j ako to :

Vr. 3234/3 (90) 2 widelce srebrne 
ozdobne znaczone literami F. R., czarna ka­
mizelka, czarne spodnie, czarny anglez, mę­
ski płaszcz zimowy, mały metalowy łańcu­
szek, z wisiorkiem wysadzanym perełkami, 
broszka srebrna pociągana złotem wysadza­
na perełkami,

Vr. 2836 3. parasol,
Vr. 612,00. skrzynia żelazna,
Vr. 1374 4. ręczna piłka do rznięcia, 

żelazna sztaba i złamany pilnik,
Vr. 76,4. złoty łańcuszek z wisiorkiem 

wart. 76 kor,,
Vr. 1607/3. worek,
Vr. 242/3. 2 książki,
Vr. 2636/2. maszynka do krajania 

mięsa,
Vr. 401/3. worek,
Vr. 1996,2. parasol czarny, laska zwy­

kła z drzewa, laska (bykowiec),
Vr. 329/4. prześcieradło z kołdry, jedna 

koszula bez rękawów, 2 fartuszki dziecinne, 
spódnica kolorowa, torebka damska aksami­
tna, spódnica popielata z takim kaftanikiem, 

Vr. 1639,3. fartuszek,
Vr. 6757/3. 2 różowe nasypki, 9 chu­

steczek do nosa, serwety, 5 kluczy,
Vr. 1882 i 1861/1. 6 łyżeczek srebr­

nych ze znakiem R. S. jedna łyżeczka bez 
znaku, 1 klosz srebrny z podstawką srebrną, 

Vr. 341/2. 5 tomów ustawy admini­
stracyjnej Kasparka, 1 Hot i Staatshandbuch 
der ósterr. Monarchie i kopia trasy kolejo­
wej w Borszczowie,

Vr. 2028,2. czarne spodnie zużyte,
Vr. 500/2. 50 halerzy uzyskane ze 

sprzedaży czarnego paltota męskiego zni­
szczonego,

Vr. 1951/3, Vr. 1934/3. zegarek srebr­
ny z łańcuszkiem i wisiorkiem, nowy scy­
zoryk, nowe rękawiczki, 2 pary kalesonów, 
3 pary pończoch, 4 pary szkarpetek, 1 kra­
watka, para nowych trzewików,

Vr. 2234 4. łyżeczka srebrna,
Vr. 2836/3. 1 parasol,
Vr. 323/3. 1 para kalesonów, kaftanik 

haczkowany, 3 ręczniki, 1 jasiek w niebie­
skim nasypie, grzebień, szpilka do krawatki, 
ołówek na tasiemce i gwóźdź,

Vr. 3v33,1. stół okrągły,
Vr. 108,4. trzewiki sukienne, kosz i 4 

ruszta,
Vr. 2903/4. kaftanik kolorowy z 3 ka­

wałków i koszula kolorowa damska,
Vr. 2212 4. zegar z wiatrakiem, figur­

ka przedstawiająca niedźwiedzia,
Vr. 768/4, 500/4. 1 para kolczyków, 3 

zwoje galonów.
Wzywa się tedy niewiadomych właści­

cieli, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" licząc, swoje prawo 
własności przed sądem udowodnili, w prze­
ciwnym bowiem razie wyż poszczególnione 
przedmioty jako przepadłość traktowane 
będą.
Z Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego. 

Lwów, dnia 15. stycznia 1905.

L. cz. C. II. 14,5. (1) [687 3 - 3 ]
Przeciw niewiadomym z życia, ani 

z miejsca pobytu Izraelowi Basi, Ruchii, 
Samuelowi i Dobrze Esterze 2 im. Relesi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiat., oddz.
II. w Brzeżanach przez gminę miasta Brze- 
żany pozew o zapłatę 312 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustne rozprawy na dzień 30. 
stycznia l9o5 godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. II. tut. sądu.

Celem strzeżenia praw wyż powołanych 
pozwanych, ustanawia się pana dr. Halperna, 
adw. kr. w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 9. stycznia 1905.

do 1. Nam. 10.716/05 _ [789 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Kandydaci zawodu leśno gospodarcze­
go, zamierzający w roku 1905 przystąpić do 
egzaminu państwowego, przepisanego dla 
gospodarzy leśnych lub pomocników w słu­
żbie leśnej technicznej i ochronnej, jakoteź 
do egzaminu przepisanego dla służby ochron­
nej łowieckiej, winni najpóźniej do 31. m ar­
ca 1905 wnieść do c. k. Namiestnictwa po­
dania, zaopatrzone dokumentami i załączni­
kami wymaganymi według przepisów § 3 
względnie 29 rozporządzenia c. k. M inister­
stwa rolaictw a z 3. lutego 1903 dz. p. p.

; Nr. 30, względnie § 2 rozporządzenia tego 
I c. k. M inisterstwa z 3. lutego 1903 dz. p. p., 

Nr. 31, a to kandydaci będący w służbie publi­
cznej we właściwej drodze służbowej, inni_ 
zaś za pośrednictwem właściwego c. k. Saj_ 
rostwa względnie c. k. Dyrekcyi Policyi.

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne 
podanie zaopatrzone świadectwem ubóstwa 
wystawionem przez Zwierzchność gminną i 
zatwierdzonem przez urząd parafialny osta­
tniego miejsca zamieszkania, a stwierdzają- 
cem stosownie do przepisu §§ 23 i 47 po­
wołanych rozporządzeń ministeryalnycb 
względnie § 14 rozporządzenia z dnia 14. 
czerwca 1889 dz. p. p. Nr. 100 stosunki, 
które petent przytoczył na uzasadnienie 
własnego ubóstwa ewentualnie ubóstwa osób 
do jego utrzymania prawnie zobowiązanych.

Podania po terminie, a więc po dniu
31. marca 1905 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. stycznia 1905.

L. cz. Cw. IV. 158/5 (1) [643]!
Przeciw p. Henochowi Rutterowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- | 
nym został do niżej wymienionego c. k. są­
du przez p. Samuela Lufta, kupca w Szczereu, 
pozew wekslowy o 880 kor. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa-- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Laua, adwokata we Lwo­
wie, kuratorem, który go zastępywać będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- „ 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy,
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. stycznia 1905.

L. cz. tab. 109/5 • [777] I
Ferdynandowi Bourdilowi, zamieszkałe­

mu w Paryżu, w postępowaniu co do prze­
niesienia gruntów kolei Piła-Jaworzno do 
księgi kolejowej ma być doręczoną uchwała 
z dnia 11. lipca 1904 1. cz. tab. 1271/4 z 
zawiadomieniem o wydzieleniu 8 arów 53 
m 8 z parceli gruntowej 1. kat. 1543/2 w 
Płazie.

Ponieważ bliższy adres jego jest nie­
wiadomy, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Kazimie­
rza Bąka, zastępcy c. k. notaryusza w Chrza­
nowie.

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, dnia 28. stycznia, 1905.

L. prez. 18 (18 P,5) [736]
O b w i e s z c z e n i e  

Dla II. zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
9. marca 1905 o godz. 9 przed południem, J 
zamianowało Prezydyum c. k. wyższego są­
du krajowego, przewodniczącym wiceprezy­
denta sądu krajowego z tytułem prezydenta 
sądu obwddowego Stanisława Przyłuskiego, 
zaś zastępcami tegoż c. k. radców wyższego 
sądu krajowego: Henryka Nitarskiego, Syl- 
werego Dzierżyńskiego, Stanisława Augusta 
Promińskiego i dr. Juliana Sopotnickiego, 
oraz radców sądu krajowego Jana Garlic­
kiego, Grzegorza Charaka, Ludwika Dyoni- 
zego Herasimowicza, Edwarda Nahlika, Jó ­
zefa Franciszka Zawadzkiego, F ilipa Dreile- 
ra, Stanisława Wierzbickiego, Stanisława 
Jasińskiego i Feliksa Majewskiego.

Z Prezydym c. k. Sądu kraj. karn. 
Lwów, dnia 24. stycznia 1905.

L. cz. Cw. 3/4 (3) [725]
W sprawie Banku zaliczkowego w Ra­

domyślu, toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Radomyślu, przeciw Chaimowi 
Leibie 2 imion Fleiseherowi i Rudolfinie 
Friinkel w Radomyślu o 500 kor., ma być 
doręczony nakaz zapłaty z 21. grudnia 1904
1. cz. Cw. 3/4 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Chaim 
Leib Fleischer i Rudolfina Frankel przeby­
wają, ustanawia się dlań w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Stanisława Łojasiewicza w Radomyślu.

Tenże kurator zastępować będzie Cha- 
ima Leibę Fleischera i Rudolfinę Frankel 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 7. stycznia 1905.
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O b w i e s z c z e n i e
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 26. 
stycznia 1905 L. 3188, normujące aż do od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów 

zastąpionych w Radzie państwa.

I.
Poniżej wymienia się te gminy na Wę­

grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września i 899 (Dz.
u. p. Nr. 17^) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze­
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy., które już z mocy samej 
uitfowy obowiązują, rozciągają się na gm ny 
imiennie wymienione i na ginioy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazane:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zarazy pyskowo-raci- 

cowej wprowadzanie zw ierząt racico­
wych (bydła rogatego, owiec, kóz i św iń ): 

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Balaszfalva. z gmin Sorostely, Szaszcsanad; 
powiat sądowy M arosujvar: z gmin Batiz- 
haza, Csekelaka, M agyariorró;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Leva: 
z gminy Csata; powiat sądowy V erebeiy: 
z gmin Bessenyó, Oh a j ;

komitat B ek  es, powiat sądowy Oros- 
haza: z gminy Csoiwas;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Mar- 
g itta : z gmin Almaszeg, Apatikeresztur,
Ketz, Kózepes, Papfalva; powiat sądowy Sza- 
lard: z gmin Borzik, Kovag; powiat sądo­
wy Szekelyhid: z gminy U jleta;

komitat B o r  sod ,  powiat sądowy Me- 
zócsat: z gminy Tiszakeszi; powiat sądowy 
Miskolc: z gmmy Babony ; powiat sądowy 
Szendró: z gminy Edeieny; powiat sądowy 
Szentpeter: z gminy Radistyan;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
T iszaninnen: z gminy Sóvenyhaza; powiat 
sądowy Tiszantul: z gminy D erekegyhaz;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Parkany: z gminy Kisujralu;

komitat P e j e r ,  powiat sądowy Ado- 
ny: z gminy lvancsa; powiat sądowy Sar- 
bogard: z gminy Szologaegyhaza;

komitat G y ó r ,  powiat sądowy Soko- 
róalja: z gminy Gyarmat; powiat sądowy 
Tószigetcsilizkóz: z gmin K óny;

komitat H e v e s, powiat sądowy E g e r : 
z gminy Fiizesabony; powiat sądowy He- 
v es: z gmin Erdóteiek, K iskóre; powiat są­
dowy Petervasar : z gminy M aconka; powiat 
sądowy Tiszafiired: z gminy S arud;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Kozep: z gmin Tisza- 
bura, TiezarołL Tórókszentmiklós;

komitat K i s - K i i k u l l ó ,  powiat sądo­
wy Dicsoszentmarton: z gmin Kiralyfalva, 
Szaszbonyha, Szasacsavas, Vamosgalfalva; po­
wiat sądowy Erzsebetvaros: z gminy K orós; 
powiat sądowy Hosszuaszó: z gminy Ma- 
gyarbenye;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókoz : z gmin Ekel, Fuss, Nagymegyer; 
powiat, sądowy Udvard: z gmin Baromiak, 
Csuz, Ógyalla:

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Dolha: z gminy Rókamezó; powiat sądowy 
lzavólgy: z gminy Jód ;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M aros-Felsó: z gmin Bazed, Koronka;

komitat Mo s on ,  powiat sądowy Raj­
ka: z gminy Nemetjarfalu;

komitat i s a g y - K u k t i l l o ,  powiat są- 
dowy Medgyes: z gminy Bolya;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Bzi- 
r a k : z gmin Ecseg, Erdókurt, Kallo, Szar- 
rasgede, Szirak, Vanyarcz;

komitat N y i t r a, powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin Kisker es Nagyker, Nagy- 
surany; powiau sądowy Nagytapolcsany: z 
gminy Cserm end; powiat sądowy Nyitra : 
z gmin Alsókoroskeny, Felsokoróskeny, Tor- 
mos, Uzbeg; powiat sądowy Vagsellye: 
z gminy Tornóc;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Alsódabas : z gminy B ugy i; 
powiat sądowy Bia: z gminy Tinnye; po­
wiat sądowy Nagykata: z gminy Pand; po­
wiat sądowy Kiskoros: z miasta Kiskunba- 
la s ; powiat sądowy Rackeve: z gmin So- 
roksar, Tókól; powiat sądowy Vac: z gmi­
ny F ó t;

komitat P o z s  ony ,  powiat sądowy Ma- 
laczka: z gminy Burszentmiklós, Burszent- 
peter, Bimburg, M agyarfalu; powiat sądowy 
Pozsony: z gmin Fóreo, Ligetfalu;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
B arcs: z gminy B arcs; powiat sądowy Len- 
gyeltót: z gmin Buzsak, Gamas, Lengyeltó- 
tihacs, Oreglak, Y arjasker; powiat sądowy 
M arcal: z gmin Kethely, Savoly; powiat są­
dowy Tab: z gminy Endred;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy 
Csorna: z gminy Bogyoszló;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany: z gmin Nagyhalasz, T et; powiat 
sądowy Dada-Alsó: z miasta Nyiregyhaza; 
powiat sądowy D ada-Felsó: z gminy Nagy- 
laluj powiat sądowy Nagykalló: z gmin

Bałkany, Martonfalva; powiat sądowy Kis- 
varda : z gminy Kisv a rd a ;

komitat S z a t  m a r ,  powiat sądowy Na- 
gysomkut: z gminy Kisfentós;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy 
Kraszna: z gminy M agyarvalkó; powiat są­
dowy T asnad: z gminy P e r ;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy B etlen : z gminy Felsopusztaegres ; 
powiat sądowy Csakigorbó: z gminy Arany- 
m ezó; powiat sądowy K ekes: z gminy 
Dellóapati; powiat sądowy Nagy-llonda: 
z gmin Kabalapataka, Kecskes;

komitat Te mes ,  powiat sądowy Vin- 
ga: z gminy Monostor;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Duna- 
foldvar: z gmin Gindiicsalad, Nagydorog;

komitat T o r  d a - A r  a n y  o s, powiat 
sądowy Felv inc: z gminy Órm enyes;

komitat T o r o n t  dl, powiat sądowy 
Baniak: z gminy Tolvadia;

komitat V e s p r e m ,  powiat sądowy 
E nying; z gminy Balatonfókajar; powiat 
sądowy Zircz: z gminy H anta;

komitat Za l a ,  powiat sądowy Keszt- 
hely : z gminy Rezi; powiat sądowy Pacsa: 
z gminy Parsca; powiat sądowy Zalaeger- 
szeg: z gminy Śzepetk; powiat sądowy Za- 
laszentgró t: z gminy Zalaszentlaszló ;

i z municypalnych miast Budapest 1., 
V I, VIII. i X. rej., Debreceu I. rej.

b) z powodu pomoru świn wpro­
wadzanie św iń:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat są­
dowy Kassa : z gminy N agyida;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Balazsfalva: z gmin Balazsfalvafalu, Soros­
te ly ; powiat sądowy M arosujvar: z gminy 
01ahszilvas; powiat sądowy Nagyenyed: z 
gmin Felgyógy, Felsoorbó, Nyirmezó, Szasz- 
ujfalu, Tompahaza i z miasta Nagyenyed;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gminy Jószashely: powiat sądowy 
Nagyhalmagy: z gmin Csucs;

komitat B a r  a n y  a, powiat sądowy 
Pecsvarad: z gmin Apatvarasd, Himeshaza, 
Ofalu;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m arót: z gminy Kisfalud; powiat sądowy 
Verebely: z gmin Bessenyó, Nagyfajkiirt, 
Ohaj, Verebely;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gmin Szeghalom, Vesztó;

komitat B e r  eg , powiat sądowy Me- 
zokaszony: z gminy Tiszaadony; powiat są­
dowy Tiszahat: z gmin Gat, Kisbegany, Na- 
gybereg, Varosnam eny;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes: z gminy Kreszulya; powiat sądowy 
Cseffa: z gmin Barakony, Cseffa; powiat są­
dowy S arre t: z gmin Barand, Szerep;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Ózd: 
z gminy Nadasd; powiat sądowy Szentpeter; 
z gmin Apatfalva, Barcika, Dubicsany, Ka- 
poina, Monosbel, Sajókazine, Szilvas;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Fel- 
videk: z gminy Rozsnyó;

komitat Os i k ,  powiat sądowy Kószo- 
nalcsik: z gmin Csiktusnad, Kaszonaltiz;

komitat F e j  e r , powiat sądowy Val; 
z gminy Baracska;

komitat F  o g a r  as, powiat sądowy 
Alsóarpas: z gmin Korb, Nyugotifelsószom- 
batfalva, O lahfalu; powiat sądowy Fogaras : 
z gmin Alsószombatfalva, Fogaras, Voila; po­
wiat sądowy Sarkany: z gmin Paró, Sar- 
kany ;

komitat G o m ó r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy Nagy-Rocze: z gmin kisróce, Mura- 
ny, Nandras, Ratkó, Rakos i z miast Jolsva 
i Nagyróce; powiat sądowy Rosznyó: z gmin 
Berzóte, Krasznahorkavaralja, Pelstic ;

komitat H a j d  u, powiat sądowy Haj- 
dubószórmeny: z gmin Hajdubószormeny i 
Hajdunanas; powiat sądowy Kozpont: z gmin 
Egyek, Tiszacsege;

k°m itat H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Orba: z gmin Ozofalva; powiat sądowy oeps: 
z gminy Gidótalva :

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: 
z gminy V arsany; powiat sądowy Ipolynyek: 
z gminy Alsóipoiynyek; powiat sądowy Kor- 
pona: z gmin Bozok, Felselegend ;

komitat J a s z - N a g y k u n  - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gm in Deva- 
vanya, Tiszaderzs, Tiszaszentimre i z miast 
Kisujszallas i Turkeve; powiat sądowy Ti- 
sza-Kózep : z gmin Fegyvernek;

komitat K i s - K i l k u l l o ,  powiat sądo­
wy Evzsebetvai’o s : z gmin Egresto, Gógan- 
varalja; powiat sądowy Hosszuaszó: z gmin 
Bolkacs, Lunka, Mikeszasza;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Al- 
mas: z gminy Orbógkeresztur; powiat sądo­
wy Banffyhunyad: z gmin Osucsa; powiat 
sądowy Nadasment: z gmin Jegenye, Szuc- 
sak, Tiire; powiat sądowy Teke: z gmin 
Budórló, Dedród, Harasztos, Szaszludveg;

komitat Kr a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Bogsan: z gminy Furiug ; powiat 
sądowy Moldova: z gmin Szikevica, Szo- 
kolovac; powiat sądowy Oravica: z gminy 
Kistikvany; powiat sądowy Teregova: z gm i­
ny B ogoltin;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy Maros-Alsó: z gmin Harasztkerek, 
Mezómadaras, Szentgerice; powiat sądowy

Regen-Alsó: z gmin Beresztelke, Górgeny- 
libanfalva, Gorgenyorsova, Toldalag;

komitat N a g y - K l i k u l l ó ,  powiat są­
dowy M edgyes: z gmin Baromlaka, Kiska- 
p u s ; powiat sądowy N agysink: z gminy 
K issink; powiat sądowy Szentagota : z gminy 
Netus ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gminy Tótmegyer; powiat są­
dowy G algóc: z gminy Tótsók; powiat są­
dowy Nagytapolcsany : z gmin Bófalva, Na- 
gyrippeny, powiat sądowy N y itra : z gmin 
Alsókoreskeny, Csalad, Dicske, Felsokorós­
keny, Gerencser, Geszthe, Uzbegh i z mia­
sta N yitra; powiat sądowy P rm g y e : z gmi­
ny Baj móc ;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bac: z gmin urszentmiklos, 
Szód, Vacratót i z miasta Vac;

komitat P  o z s o n y, powiat sądowy Ga- 
lanta: z gmin Yagszerdahely; powiat są­
dowy Nagy-Szombat: z gminy Rozsavólgy;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Bogdany: z gmin Kótaj, Nyirbogdany, Pa- 
zony, Tet, Tura; powiat sądowy Dada-Fel- 
só: z gmin Bercel, Buj, Ibrany, Vencelló, 
powiat sądowy Kisvarda: z gmin Fenyes- 
iitke, Karasz, Kekcse; powiat sądowy Tisza: 
z gmin Eszeny, Geinzse;

komitat S z a t m a r ,  powiat sądowy Na- 
gyoanya: z miast Felsóbanya iN agybanya;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
Nagydisznód: z gmin Nagytalmacs, Sellen- 
bftrg; powiat sądowy Ujegyhaz: z gminy 
U jegyhaz;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
n icbanya: z gmin Kaly»va;

komitat S z i l a g y ,  powiat sądowy Szi- 
lagycseh: z gminy Alsószivagy;

komitat S z o l n o k - J D o b  o k a ,  powiat 
sądowy Betlen: z gmin Betlen, Szaszszegó, 
Szaszszentjakab, Szeszarina; powiat sądowy 
M agyarlapos: z gmin Kiskórtvelyes, Kohpa- 
taka, Laposdebreg; powiat sądowy Nagy- 
ilonda ; z gminy Kabalapataka;

komitat Tern es, powiat sądowy Bu- 
ziżs: z gmin hadar, Rickifalva; powiat są­
dowy R ękas: z gmin Aga, M argitfalva; po­
wiat sądowy Vinga: z. gmin Monostor, Mu- 
ran y ;

komitat T o r d a - A r a n y os, powiat są­
dowy A lsó jara: z gminy Hagymas ;

komitat T o r  o n  t al ,  powiat sądowy 
C sene: z gminy C satad; powiat sądowy 
Nagy-Becskerek : z gmin Begasszentgyórgy, 
Erneszthaza, Szerbeiemer; powiat sądowy 
Nagy-Kikinda: z gmin Bocsar, Magyarpade, 
Nagyterem iu; powiat sądowy Tórókbecse: 
z gmin Beodra, Tórókbecse; powiat sądowy 
Tórókkanizsa: z gminy Tórókkanizsa; po­
wiat sądowy Zisombolya: z gminy Tóba;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
m artonblatnica: z gminy Necpall;

komitat U g o c s a, powiat sądowy Ti­
szantul: z gminy Turterebes;

komitat Z e i n p i e n ,  powiat sądowy 
Galszecs: z gminy Bosnyica; powiat sądowy 
N agym ihaly: z gmin Alsókórtvelyes, Vasar- 
hely: powiat sądowy Varanno: z gmin Al- 
sóhrabóc, Banszka, Kolcshosszumezó;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gminy Feketebalog;

jakoteż z municypalnego miasta Hód- 
mezóvasarhely ;

c) z powodu zarazy róży wągliko­
wej wprowadzanie św iń:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy F u zer: z gmin Bod; powiat sądowy Kas­
sa : z gmin Semse, tśzurdok, Tihany;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Marosujvar: z gminy Nagyenyed;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Hódsag: z gmin Bacs;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m aró t: z gmin Kisvalkóc, Ledec, Malonya, 
Never; powiat sądowy V erebely: z gmin Zsit- 
vaujfalu;

komitat B e r  eg , powiat sądowy Ti­
szahat: z gminy Gulacs;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Ozd: 
z gminy Nekezseny;

komitat Cs i k ,  powiat sądowy Kaszo- 
nalcsik: z gminy Csikcsatószeg;

komitat G ó tn ó r-K i s h o n t, powiat są­
dowy Rozsnyó: z gmin Dernó, Korós, Vig- 
telke i z miasta Rozsnyó;

Komitat H o n t ,  powiat sądowy Ipoly- 
nyek: z gmin Batorfalu, Hazasnenye, ipoly- 
szecseayke; powiat sądowy Korpona: z gmin 
Nemeti, Terpeny;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Abad- 
szalók, Kunhegyes;

komitat Ki s - Ku k i i l l ó ,  powiat sądowy 
Hosszuaszó: z gmmy Nagyekemezó;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Nadas­
ment : z gmin Daróc, Magyargorbó, Magyar- 
szentpal, Szentm ihaiytelke;

komitat K r a s s o - S z e r e n y ,  powiat 
sądowy Bogsan: z gminy Nagyszurduk; po­
wiat sądowy Teregova; z gminy Fenyes;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M aros-Alsó: z gminy M ezómadaras;

komitat N a g y - K i i k t i l l ó ,  powiat są­
dowy Medgyes: z gminy Bolya; powiat są­
dowy Segesvar: z gminy W ese;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy

Gacs: z gmin Alsószi regova, Borosznok, 
Felsósztregova, K islibercse;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Yackisujfalu;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Nagyszombat: z gmin Nagybresztovany, Szo- 
m olany;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dadafelsó: z gminy Kenezló, powiat sądowy 
Kisvarda: z gminy Patroha; powiat sądowy 
Tisza: z gminy Lóvópetri;

komitat S z a  t m a r ,  pow:at sądowy 
F ehergyarm at: z gmin Cseke;

komitat T ern  e s ,  powiat sądowy Rę­
kas: z gminy Lukarec;

komitat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
Ban: z gminy Halacs; powiat sądowy Zsol- 
na : z gminy Tyerchova;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mo- 
sóc&nió: z gmin Tótpróna, Valcsa; powiat 
sądowy Szent-M artonblatnica: z gmin Nagy- 
jeszen, Suttó, Szklabinya, Turan, Zaturcsa;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy Szaldobos;

komitat Z e m p 1 e n , powiat sądowy 
Galszecs: z gminy Nagyruszka; powiat są­
dowy Nagymihaly : z gmin Berettó, Lazony;

jakoteż z municypalnych m iast: Debre- 
cen VIII. rejon, Hódmezó-Vasarhely, Kassa, 
M arosvasarhely;

d) z powodu ospy u owiec, wpro­
wadzanie o w ie c :

komitat A r a d ,  powiat sądowy A rad: 
z gminy Csicser;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Vas- 
k o h : z gmin Alsókimpany, Felsókimpany, 
Fónaca, Rezbanyavaros;

komitat K i s - K i i k u l l ó ,  powiat są­
dowy Erzsebetvaros; z gminy Szaszkisilmas;

komitat K r a s s ó - S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy O ravica: z gminy Zsurzsova; powiat 
sądowy Teregova: z gmin Lunkovica;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M aros-Alsó: z gmin Gyalakuta, Kele- 
m entelke;

komitat N a g y - K i i k u l l ó ,  powiat są­
dowy Segesvar: Feheregyhaza, Szaszujfalu;

komitat T e me s ,  powiat sądowy Fe- 
hertemplom: z gminy Ulrna; powiat sądo- 
Vinga: z gminy Vinga;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Felvinc: z gmin JDombró, Mohacs;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
A libunar: z gminy A libunar;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gmin Kiskode, Szolokna, 
Tordatfalva; powiat sądowy Udvarhely: 
z gmin Kecsetkisfalud, Marefalva, Paliaka, 
Paraj d ;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
Veszprem: z gminy Osi;

2. Z Kroacyi-Slawonii :
a) z powodu zarazy pyskowo racico­

wej wprowadzanie zwierząt racicowych
(bydła rogatego, owiec, kóz i świń):

komitat V i r o v i t i c a, powiat Virovi- 
t ic a : z gminy Lukac;

bj z powodu pomoru św iń wprowa­
dzanie św iń:

komitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Kore- 
n ica: z gminy Bunić; powiat Otoćac: z gmin 
Brlog i Otocac; powiat Udbina: z gminy 
Udbina;

komitat P o ż e g a, powiat P ak rac : 
z gmin Gaj i Lipik;

komitat Z a g r z e b ,  powiat Kostajnica: 
z gmin Mećenćani, Staza;

c) z powodu zarazy stadniczej wpro­
wadzanie zwierząt jednokopytowych  
(koni, osłów, mułoosłów: *)

komitat B e l o v a r - K r i z e v c i ,  powia 
Krizevac: z gminy Vojakovac;

Komitat V a r a z d i n, powiat Ludbreg: 
z gminy Ludbreg;

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. W ęgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-racicowej zakaz wprowadzania 
zwierząt racicowych (bydło rogate, owce, 
kozy, św in ie):

z następujących powiatów sądowych: 
Hegyhat (komitat Baranya), Fehidek, La- 
torcza, Munkacs łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szolyva, (komitat Bereg), Mór, Sze- 
kesfejervar (komitat Fejer), Gesztes, Tata (ko­
mitat (Komarom), Nezsider (komitat Moson), 
Igal, Kaposvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Somogy), Osepreg, Felsópu- 
lya, Kapuvar, Sopron (komitat Sopron), Dom- 
bovar (komitat JTolna), jakoteż z municypal­
nych miast Sopron, Szekesfehervar;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń  
zakaz wprowadzania św iń:

z _ następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Góncz, Szikszó, Torna (komitat 
Abauj-Torna), Alvincz łącznie z miastem

*) Zakaz ten nie dotyczy się koni woj­
skowych.
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Gyula-Fehervar, Kisenyed łącznie z miastem 
Aizakna, Magyar-Igen (komitat Also-Feher), 
Arad, Borosjenó, Elek, Kis-Jóno, Pecska, 
Radna, Ternova, Vilagos, (komitat Arad), Apa- 
tin, Bacs-Almas, Baja, Nemet-Palanka, Topo- 
lya, Zombor (komitat Bacs-Bodrog), Barany- 
avar, Hegyhat, Mohścs, Pecs Siklós, Szent- 
Lorincz (komitat Baranya), Leva łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, (komitat Bars), Bekes, 
Bekes-ćsaba, Gyula łącznie z miastem tej sa­
mej nazwy, Oroshaz, Sarvas (komitat Bekes), 
Felvidek Latorcza, Munkacs łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Szolyva (komitat Bereg) Bel, 
Berettyó-Ujfalu, Derecske, Elesd, Er-M iha- 
lyfalva, Kospont, Magyar-Cseke, Margitta, 
Mezó-Keresztes, Nagy-Szalonta, Szalard, Sze- 
kelyhyd, Tenke, (komitat Bihar), Eger, Me- 
zócsat, Miskolcz łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Szendro (komitat Borsod), Battonya, 
Kovaeshaz, Kozpont łącznie z miastem Makó, 
Nagylak (komitat Csanad), Csongrad, Tiszan- 
Tul łącznie z miastem Szentes (komitat 
Csongrdd), Esztergom łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Parkany (komitat Esztergom) 
Adony, Mór, Sarbogard, Szekes-Fejervar 
(komitat Fejćr), Rimaszecs, Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy Tornalia 
(komitat Gomor Kis-Hont), Puszta, Soko- 
róalja, Tosziget-Csilizkóz (komitat Gyor), 
Hajdu-Szoboszló łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Hajdu), Eger łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Gyóngyos łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Hatvan, Heves, Peter- 
vśsar, Tisza-Fured (komitat Heves), Ipolysag, 
Szob (komitat Hont), Algyógy, Brad, Deva 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Hatszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Hunyad 
łącznie z miastem Yajda-Hunyad, Korósbanya, 
Maros-Illye, Szaszvaros łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Hunyad), Alsó-Jaęzsag, 
Also-Tisza, Felso-Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Bereny, (komitat Jasz-Nagy-Kun-Szol- 
nok), Dicsó-Szent-Marton, Radnót (komitat 
Kis-Kuskiilló), Koloszvar łącznie z miastem 
Kolosz, Mezo-Ormenyes, Nagy-Sarmas (ko­
mitat Kolosz), Csallókóz, Gesztes, Udvard 
(komitat Komarom), Bega, Facset, Karanse- 
bes łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Lugos łącznie z miastem tej Samej na­
zwy, Resicza, Temes, (komitat Krassó- 
Szoreny), Huszt, Sziget łącznie z miastem 
Maramaros Sziget, Sugatag, Taraczvis, Tecso, 
Tiszavolgy (komitat Maramaros), Felso-Maros, 
(komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, Nez- 
sider, Rajka (komitat Moson), Balassa-Gyar­
mat, Fiilek, Losoncz łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nógrdd, Szecseny, Szirak (ko­
mitat Nógrad) Abony łącznie z miastami 
Czegled i Nagy-Kóros, Alsó-Dabas, Duna- 
Yecse, Gódolló, Kalocsa, Kis-Kun-Felegyhaza 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kiskórbs, 
Kun-Szent-Miklos, Monor, Nagy-Kata, Pomaz 
łącznie z miastem Szent Endre, Raczkeve 
(komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun), Alsotarcza, 
Siroka łącznie z miastem Eperjes, Tapoly 
(komitat Saros), Barcs, Csurgó, lgal, Kapos- 
var łącznie z miastem tej same. nazwy, 
Lengyeltót, Marczal, Nagy-Atad, Szigetvar, 
Tab, (komitat Somogy), Csepreg, Csorna, 
Felsopulya, Kapuvar, (komitat Sopron), Alsó- 
Dada łącznie z miastem Nyiregyhaza, Nagy- 
Kalló, Nyir-Bator, (komitat Szabolcs), Csen- 
ger, Erdod, Mateszalka, Nagy-Karoly łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szatmar, Szinyer- 
Yaralja (komitat Szatmńr), Szasz-Sebesłącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Szeben), 
Szilagy-Somlyó łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Tasnad, Zilah łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zsibó (komitat Szilagy), Dees 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kekes, 
Szaraos-Ujvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Csakoya, 
Detta, Kozpont, Lippa, Uj-Arad, Yersecz (ko­
m itat Temes), Dombovar, Dunafdldvar, Koz­
pont, Simontornya, Tamas, Volgysek (komi­
tat Toina), Maros-Ludas, (komitat Torda- 
Aranyos), Baniak, Módos, Nagy-Szent-Mi- 
klós, Pardany, Perjamos, (komitat Toron- 
thal), Felsóor, Kis-Czell, Kormend, Koszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nementuj- 
var, Sarvar, Szombathely łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Vasvar (komitat Vas), De- 
vecser, Enying, Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yeszprem łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zircz (komitat Veszprem), 
Alsó-Lendva, Csaktornya, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Lete- 
nye, Nova, Pacsa, Perlak, Stimeg, Tapolcza, 
Zala-Egerszeg łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Zala-Szent- Grót (komitat Zala), Sze- 
rencs, Tokay (komitat Zemplen), jakoteż 
z municypalnych miast Aiad, Baja, Gyor, 
Kecskemet, Komarom, Szabadka, Szatmar- 
Nemeti, Szókesfehervar, Zombor.

2. Z K roacyi-S law onii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania Świn z następujących powia­
tów: Belorar łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Gjurgjevac, Koprivnica łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Kriżevci łącznie 
z miastem tej] samej nazwy (komitat Be­
lo var-Kriźevci), Vojnió (komitat Modrus- 
Rieka), Brod łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Poźega, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Pożega), Ilok, Vinkovci, Zu- 
panje, (komitat Sriem [Syrmien]) Ivanec, Klan-

jec, Krapina, Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, 
7arażdin, Zlatar, (komitat Varażdin), Djako- 
vo, Miholjae dolnji, Nasiee, Osiek, Slatina, 
Virovitica (komitat Virovitica), Dugoselo, Kar- 
lovac łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Petrinja łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pisarovina, Sveti Ivan-Zelina, Sisak łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Stubica, Yelika, 
Gorica, Yrginmost, Zagreb (komitat Zagreb), 
jakoteż z municypalnego miasta Varaźdin.

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i t a k :

a) z powodu zarazy pyska l racie
w powiatach sądowych Okórmezó, Visó (ko­
mitat Maramaros) Szenic (Komitat Nyitra), 
na Węgrzech zakazane jest wprowadzanie 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń).

b) z powodu p o m w a  w powiatach s ą ­
dowych Szekcó łącznie z miastem Bartla 
(komitat Savos), Szepesszombat łącznie z mia­
stem Poprad (komitat Szepes), Berezna (ko­
m itat Ung), Homonna, (komitat Zemplen) 
na Węgrzech i w powiatach Jaska, Samobor 
(komitat Zagrzeb) w Kroacyi-Slawonii;

c) z powodu róży w ąglikow ej św iń  
w powiatach sądowych Trencsón łącznie z 
miastem tej samej nazwy, (komitat Tren- 
csen), Szengotthard (komitat Vas) na Wę­
grzech zakazane jest wprowadzanie świń

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda­
nych przez c. k. Starostwa w Feldbaeh 
Gorlicach, Góding, Gurkfeld, Kosowie, Lisku, 
Nowym Sączu, Nowym Targu, Rudolfswert, 
Stryju, Tschernembl, Turce, Ung. Brod.

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro­
wadzenia winny być dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadniają­
ce, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejo­
nach gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie panowała żadna choroba stadna, któraby 
się nie mogła udzielić tym zwierzętom i 
względem której istnieje obowiązek dono­
szenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych 
z 5. i 19. stycznia 19< 5 L 208 i 1938, 
ogłoszone tutejszemi obwieszczeniami z 7. 
i 20. stycznia 1905 L. 2966 i 10277 („Ga­
zeta Lwowska“ z dnia 11. i 22. stycznia 
1905 Nr. 7 i 17).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§ 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za­
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46. 
ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży­
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej".

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z.c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. stycznia 1905.

L. cz. O. I. 387/4 (1) [759]
Przeciw nieobecnemu Michałowi Su- 

myk, przedtem w Mostach, wnieśli Kość Su- 
muk i tow. w Mostach, pozew o grunt w 
Mostach.

Ustna rozprawa odbędzie się 3. marca 
1905 godz. 9 rano, w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Andruś Bałko w Mostach 
będzie go zastępował, dopokąd on się sam, 
lub przez pełnomocnika nie zgłosi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mosty wielkie, dnia 27. stycznia 1905.

[734]
O b w i e s z c z e n i e .

Prawomocnem orzeczeniem Rady dys­
cyplinarnej Izby adwokatów we Lwowie z 
dnia 7. listopada 1903 1. 154, zasądzonym 
został p. dr. Emil Wilkowski, adwokat kra­
jowy w Bełzie na sześciomiesięczną suspen- 
zyę w wykonywaniu adwokatury a substy­
tutem tegoż zamianowano p. dr. Adolfa Se­
ga! a, adwokata krajowego w Rawie.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 7. stycznia 1905.

L. cz. Ow. 3308/4 (1) [745]
Przeciw Pinkasowi Schonblum, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Ozyasza Borala pozew o 
22(0 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Pinkasa Schón- 
bluma, ustanawia się pana dr. Leona Bibrin- 
ga, adwokata w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 23. grudnia 1904.

L. cz. C. II. 10/5 (1) [757]
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Wiktoryi l-o Kozina 2-o Bańka, dawniej w 
Rabie wyżnej zamieszkałej, i spólnikom, 
wnieśli Józef Spyrka, Maryanna Smyrak z 
Zawoj i i Kunegunda Głodek w Osielcu, skar­
gę o oddanie gruntu (lwh. 475 i 2704 ks. 
gr. Zawoja).

Ustna rozprawa odbędzie się 28. lute­
go 1905 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanej W iktoryi 2 o Bańka, kuratorem 
Józefa Kozina z Zawoji, będzie ją  zastępował, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnikanie ustanowią

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków, dnia 20. stycznia 1905.

L. cz. IX. 482.70 (33) [769]
W sprawie egzekucyjnej Griiuy Gleich 

przeciw Salomonowi Sacherowi o 200 fi. na 
wniosek Racheli Brii, jako prawonabywczyni 
Salomona Sachera dla nieznanej z miejsca 
pobytu wierzycielki Goldy Rosenfeld, usta­
nawia się w celu strzeżenia jej praw, kura­
tora w osobie pana adw. dr. Leonarda Tar­
nawskiego w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
nazwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Przemyśl, dnia 16. stycznia 1905.

U. cnp. Cw. III . 143,5 (1) [642]
llpoTHB CTe^janoBfi ŚyóeHi.KOBir, oeTa- 

tho b CTeHJłTHHi BaM emKaaoMy, KOTporo 
M icpe n o ó ir r y  He fi b^ om u. b h cc .io  ŁOKiToue 
ToBapHCTBO Kpe^iiTOBe b C oK aan , CTOBiip. 
3 a p e e c rrp . 3 oójieac. n o p y K ., ąo  n,. k . Cy^y 
K paeB oro hico T opr. y  JIubobI no30B  o 3a- 
n .ia r y  B e icca L o sy  cymy 228 KopoH 3 np.

Ha ni^CTani uo3By Bii/jaHo Haicas 3a-
njiaTH flHH 17. d m ą  J905 U. cnp. Cw. III. 
143,5 (l).

CTepeaceHn npaB CTetjiana 3y- 
óoHLid ycTaHOB.ine c a  naHa a^B. UepmoHa 
3innepa y „Iuboiu, KypaTopoM.

Tonące icypaTop óy^e TOrouc b 3ra^a- 
Hiit cnpaBi Ha ero Heóe3neuHicTb i koiut 
Taić ^obto 3aCTynaTH, auc bIh a6o b cy^I 
sro.iociłTŁ ca aóo biimihhtb noBHOB.raCTU,a. 

Dj. k. Cyfl KpasBiifi hko ToproBe.n>Hiin,
III.

JIbbib , flHa 17. cihhh 1905.

Amortyzacye.
L cz. T. 21/4 (3) [652 3 - 3 ]

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Kalmana Larischa i Feigli 

Wasnerowej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawów zagubionego dokumentu a mia­
nowicie książeczki wkładkowej Towarzystwa 
wzajemnych zaliczek i oszczędności w No­
wym Sączu Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką Nr. 717 opiewającej 
na imię Kalmana Larischa i Feigli Wasne­
rowej płatnej na okaziciela wedle statutu 
z 3. kwietnia 1904 opiewającej na 1150 kor. 
oznaczonej literą B. z zastrzeżeniem, że 
wkładka wypłaconą zostanie tylko za zwro­
tem obu książeczek oznaczonych lit. A. i B.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 11. stycznia 1905.

L. cz. T. 28 4. (3) [653 3 - 3 ]
Na podstawie uchwały c. k. wyższego 

sądu krajowego we Lwowie z dnia 20. wrze­
śnia 1904 1. cz. R. IY. 341/4. (1) wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne odnośnie do 
następującego na karcie ciężarów w poz. 3. 
majętności Cwitowa whl. 76 tutejszej księgi 
dla większych posiadłości objętej, a własność 
grecko kat. probostwa w Zarwanicy stano­

wiącej, znajdującego się wpisu L. 1205 pod 
20. stycznia 1791. Na n ocy dokumentu 
przez Jędrzeja Lipnickiego dnia 20. stycznia 
1777 aeznanego suma (7.000) siedm tysięcy 
zł. poi. z procentem siedm (7% ) od sta na 
rzecz ks. Antoniego Lewińskiego w stanie 
biernym sumy 43.000 zł. poi. na dobrach 
Uście z przyległ, ciężące, ubezpieczona, 
w drodze ekstendyi w stanie biernym dóbr 
Cwitowa się. prenotuje.

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzy do wierzytelności z powyżej wymie­
nionego wpisu wynikającej r iszczą sobie ja ­
kie prawa, by te swe roszczenia zgłosili 
w tutejszym sądzie najdalej do dnia 1. lu­
tego 19u6 gdyż po upływie tego czasokretu 
amortyzacya powyższej wierzytelności do­
zwolona i intabulacya wykreślenia wymie­
nionego wpisu zarządzoną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, u ld z ia ł IV.
Stanisławów, dnia 7. października 1904.

L. cz. T. 1/5 ( l )  [650 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Maryi Umańskiej, właści­
cielki dóbr w Poroninie i Towarzystwa 
wzajemnych ubezbieczeń w Krakowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej poliey wystawionej przez Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie dnia 26. września 1891 do 1. 11716 
opiewającej na kapitał na dożywocie w kwo­
cie 10.000 zł. aw. płatny 14 latach, 
skoro zabezpieczona Marya Umańska, dożyje 
dnia 25. września 1905.

Posiadacza powyższej pc ficy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dui, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd kraj. cywil., Oddział IV.
Kraków, dnia 9. stycznia 1905.

L. cz. T. 9,4 (4; [677 1 - 3 ]
C k. sąd obwodowy w Jaśle na wnio­

sek Wojciecha Wala i tow. z Rzepiennika 
biskupiego o uznanie Tomasza Wala, syna 
Pawła, za zmarłego, wzywa każdego ktoby 
miał jakąś wiadomość o miejscu pobytu i 
życiu Tomasza Wala syna Pawła i Rozalii 
z Michalców, urodzonego w Rzepienniku bi­
skupim dnia 8. grudnia 1807 roku wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, właściciela gruntu 
w Rzepienniku biskupim, który przeszło przed 
30 laty z Rzepiennika biskupiego się wyda­
lił, aby o tem doniósł w ciągu jednego roku 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
albo tutejszemu sądowi albo ustanowionemu 
ts. uchwałą z dnia 6. sierpnia 1904 T. 9/4 (1) 
kuratorowi nieobecnego adw. dr. Feliksowi 
Gaszyńskiemu w Jaśle, gdyż po upływie 
tego czasokresu na ponowny wniosek W oj­
ciecha Wala i tow. zostanie Tomasz Wal, 
syn Pawła za zmarłego uznanym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10. grudnia 1904.

L, cz. T. 74 4 (1) [766 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Kamila Herza c. k. nadpor. 
35 pułku obrony kraj. w Złoczowie oraz 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zgubionej policy, wystawionej przez 
Dyrekcyę Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie dnia 6. listopada 1900 
do I. 58849 na nazwisko Kamila Herza, 
opiewającej na kapitał w kwocie 2500 kor 
płatny okazicielowi policy, skoro zabezpie­
czony Kamil Herz dożyje 55 r. życia tj. 
dnia 1/8 1925, względnie natychmiast w ra­
zie wcześniejszej jego śmierci.

Posiadacza powyższej policy, wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19. grudnia 1904.

L. cz. T 7/4 (3) [682 1 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Ciwii Schmerzer wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe­
czki wkładkowej powiatowej kasy oszczędno­
ści w Dolinie Nr. 3893 opiewającej na imię 
Ciwii Schmerzer i na kwotę 128 kor. 29 
hal. wedle stanu z dnia 1. stycznia 1904.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 6 tygodni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu, książeczka za nieistniejącą uznaną zo- 
stanic

C k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 13. stycznia 1905.
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L. cz. T. 73'4 (.3)

A r a o r t y z a c y a
[740 1 - 3 ]

Na wniosek p. Jakóba Olejaka w Kra­
kowie, wdraża śię postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnios­
kodawcę zgubionego w ekslu : „Kraków, dnia 

“ arca 1900 jaa 600 kor.
, trzy (miesiące a datto zapłacisz 

państwo za ten prima weksel na zlecenie 
w sześćset?koron, wartość i wstawisz 
państwo na rachunek bez zawiadomienia. 
J  k 'h  * Stanisław Gajdowie w Krakowie, 
Jauob Olejak mp przyjmujemy Ludwik Gaj- 

a mp ^an isław a Gajdowa mp.“
Posiadacza powyższego wekslu wzywa 

§ przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie, powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział YI. 
Kraków, dnia 12. stycznia 1905.

S padk i.
cz. A. 435/4. (4) [623 2— 3]

O. k. sąd powiatowy, oddział IV. 
w Mikołajowie"<ogłasza niniejszem, że dnia 
"O. listopada 1904 w Rozdole zmarła Małka 
ochlags bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.' Ponieważ miejsce pobytu 
J idla Schlagsa i Leiby Scklagsa, synów 
zmarłej, jest niewiadome, przeto wzywa się 
lch, by w przeciądu jednego roku od daty 
niniejszego edyktu zgłosili się z oświadcze­
niem do spadkH i owiadczenie wnieśli w tut. 
sadzie, w razie, bowiem przeciwnym pertrak- 
tacya spadkowa będzie przeprowadzona ze 
spadkobiercami, którzy się do spadku oświad­
czyli i z ustanowionym dla Jidla i Leiby 
Schlagsów kuratorem Abrahamem Kriegerem 
z Rozdołu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 29. grudnia 1904.

L. cz. A. 8 4 (5) [783 1 - 3 ]
Wzywa się niewiadomych dziedziców 

bp. Lotia Schwitzera, zmarłego 12. gr udnia 
1903 w Koszyłowcach, ażeby do roku zgło­
sili się do podpisanego sądu i wnieśli oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego ustanawia się ku­
ratorem Ela Albina z Koszyłowiec, zosta­
nie przyznanym oświadczonym spadkobier­
com lub wydany jako bezdziedziczny c. k. 
Skarbowi państwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, 31. grudnia 1904.

L. cz. A. 97/2 (16) [762 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu za­

wiadamia, że dnia 2. grudnia 1901 zmarła 
w Szczercu Feiga Zimmermann, nie pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ohaji 
Zimmermann, Herscha Meilecha 2-im. Zim- 
mermanna i Taube Zimmermann nie jest 
znanem, wzywa się ich, aby w przeciągu

jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowiono kuratorem Adolfa Waltera, eme 
rytowanego radcę sądu krajowego wyższego 
obecnie adwokata w Szczercu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 9. maja 1904.

F irm y.
L cz. Firm . 64/4. Pojed. P. II  p. [6 '5 ] 

Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych:

Siedziba firm y: Jordanów.
Brzmienie f i rmy:  „Em : Sternberg".
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi i wyszynk trunków oraz 
wina w Jordanowie.

Właściciel ( I . ) : Mendel czyli Emanuel 
Sternberg.

Dzień wpisu : 20. stycznia 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 18. stycznia 1905.

L. cz. Firm . 1523. Pojed. I. 33 17 [683]
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze, dla firm poje­
dynczych :

Siedziba firmy: Zaleszczyki.
Brzmienie firmy: Edward Kruh, dzier­

żawa propinacyi w Zaleszczykach 
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 19. grudnia 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 14. grudnia 1904.

G. Zl. Firm . 59 1. Sp. I. p. 116 [686]
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register fur 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der Firma : Oświęcim.
F irm aw ortlaut: „Posner & Comp“.
Betriebsgegenstand: Betreibung eines 

Stellmacher-Holzmaterialien-Geschaftes und 
Beschaftigung mit der Erzeugung und dem 
Verkaufe yon g^hogenen Wagentheilen je- 
glicher Art.

Besondere E in tragungen: In Folgę
Ubereinkunft der Gesellschaftern ist die 
Gesellschaft aufgelosst und zum Liąuicfator 
Izaak Jakob 2-er Naraen W ulkan bestellt 
worden.

Datura der E in trag u n g : 20. Janner
1905.

K. k. Kreis ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Wadowice, am 18. Janner 1905.

Doniesienia prywatne.
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JKiastowe Biuro &&&&&&&  
c.k.austr. Kolei państwowych we £wowie

pasaż Ijausmana 9.
W y d a je:

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 proGent od cen normalnych. 

B I L E T Y  K A R T O N O W E  zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

Jfa obecny sezon poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), WeneGyi (Lido), Triestu, Capri, Ne 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, WroGławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.

lo  Wiednia z ważnością 45 dni.
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.
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Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w roku 1904

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W I K I E C IO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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Tygodnik Mód i Powieści.
Na rok 1905 zapowiadamy

dwie nowele Władysława Reymonta z cyklu

m o rz a m i^
Gustawa Daniłowskiego „ J ^ a u r c a t “ , Zofii Wójcickiej „ m ł o d z i e n i e c  z  S a i s “ , 

i obszerną powieść Antoni ego Miecznika pod tytułem:

„Księżna Safta“.
W dziale literackim : Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro­

pejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień : R ycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ielki ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z b lh D łk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. (Jo tydzień dział praktyczny p. t. : 
P orad n ik  d la  k o b ie t w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paullnę Szamlańską.

Inform acye dotyczące bieżącego zain teresow ania i jo jy tn  n racy  d o s te p e j M ie c ie ,
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI'
Lwów, Pasaż H ausm ana 9.

we Lwowie O  T H *  na prow. z prze- O  T T  ©
kwartalnie svłka nocztowa V w  JLL» ^

0 
®

na prow. z prze­
syłką pocztową

Numera okazowe i prospekta gratis.
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Od Nowego Roku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 
WŁADYSŁAWA REYMONTA

daje nadto premium
CHŁOPI" („WIOSNA")

wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 

POLSKIEGO" oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t.

„ M O R S K IE  O K O U

X  Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą:
d fl „LISTY Z JAPONII" K ip lin g a ........................

„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ" - - - -
.....................................................T. Jaroszyńskiego

* 5  „MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I." - - -

...................................Tom styczniowy (74)
SIENKIEWICZA

„NA MARNE44
.............................W- dodatku arkuszowym
HALL CAINE
„ S Y S  MARNOTRAWNY4

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po­

wieściowym w arkuszach i premium kolorowem:
W  Galicyi z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

we Lwowie:
Kwartalnie 6 kor. 80 hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. — Należytość 

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 

ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra­
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 
należy 40 hal. ___ _____________ ______

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism.
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Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika11 we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego.)



Po cenach
redakcyjny eh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wurszawskich, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.
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D rob n e  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

€ 1t- Notarynsz w B irczy przyjm ie  
•  untyclimiwst kandi d  ta i»o-

tnryalnego najm niej r dw uletn ią  p ra ­
ktyką.

Ciągnienie już 15. lutego 1905.

jj

Główna wygrana 50.000 kor.
razem 9999 wygranych w sumie 

125.000 kor.

Cena losu 1 korona.
Losy nabywać można w trafikach, kolekturach, 
urzędach pocztowych, kolejowych, kantorach 
wymiany i w Biurze loteryi Wiedeń, I. Gum- 

perdorferstrasse Nr. 21.

Losy do Koronie, 6 losów 5 Kor. 50 hal.,
11 losów tylKo 10 Koron,

poleca

ńanyBraci
w K ra k o w ie ,

Ryn«k głów ny 6.

R B R T R
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu Juliusza Órossego
w  K ra k o w ie , R yn ek.

R ob ię  p a p iero sy  5  c e n tó w  od setk i, 
Zam orska, ul. H au sn era  10.

Polecamy litościwym sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku.
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

w i a z

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1905
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej« Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. —  Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych     ....................................

yijeneya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
= = = = =  Lw ów , Pasaż Hausm ana O. i

■ Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

i> * u * u a u * u  a u a u

^  " t aPółnocno Wiem. Lloyd, e
(N ord d eu tsch er  L loyd) ^

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI ®

we Iwowie, pasaż jfausmana 9. j|j
©

©
©
©
©W ś

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- ^
wymi parostatkami: jgy

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: [gj
(N o w eg o  Y o r k u , B a l ' im o r e ,  G a lv e s to n )

©  Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). ©
Australii; Japonii; Chin etc. ©
Bilety  ko le jow e do każdej stacyl Pó łnoc . Am eryki. ©

Karty okrężne do jazdy „Na około świata*4. ©©Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- i m  

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, ©

Pasaż Hausmana 9 ©

Konstantynopol
W jc ieczk u  W ielkanocna.

Prospekta rozsyła Dom komisowy i spedycyjny Jakóba Spetla we Lwowie.

P A R K I E T Y
i posadzki deszczułkowe

oraz

wszystkie wyroby stolarskie
jako to:

drzwi, o eU K rzesła , stołKi oŁrodoie i t j .
poleca FABRYKA PAROWA

BEACIIGZELAK *6 Lf Wit.
efli na*

5 © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © 6 5
©

Jana Ihnatowicza
pr«  Krem ogórkowy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena 1 kor.

©
©©
©
©©
©W e Lwowie u i  S ykstisk n  I. ,25 i  pl. Moryacki 11. 

Kraków, Suki. r- ii o 20. Przem yśl, ul. Mickiewicza 11. ©
©

i 3 0 3 0  © © © © © © © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © 0 © © ^

rzy zmianie roku
poleca się

Najstarsze założone w  r. 1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

L u d w i k a  F l o ł w a
(dzierżawca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńsRie dzienniki i za­
graniczne, ilustrowane, oeletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami Czasopisma bele­
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume­
rami pojedynczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór.

m<&
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Nowość! Nowość!
S& a w a p a l  o n a

% własnego parowego palenia codziennie świeżo p a lon a !
Kawa palona, ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e ­

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona 1
V. kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

„ Nr. I L -  , 9 0 ,
,  Nr. III. 1 „ 10 ,

Nr. IV. 1 „ 20 „
Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 *

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znako  
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V», 1U i -lt  kilo
Poleca łiandLel łierToatsr i kaw y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L W O W I E ,

ul. Teatralna 3. naprzeciw Katedry.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


